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CENY OGŁOSZEŃ  
za w iersz m ilim etrow y  
przed 1 zloty, w tek­
ście 50 «t _ za tekstem  
40 trr. O głoszenia tabe­
laryczne uO proc. a 
św iąteczne 25 troć. 
drożej. Drobne og ło­
szenia po 10 groszy. 
Dla poszukujących pra 
ey  5 gr. za wyraz. N aj­

m niej 1 sŁ 
K onto czekowe PKO  

W arszaw a 55870.

S osn ow iec , piątek 7 lis topada  1930 roku. C e n a  n u m e r u  1 0  e r o s z y .

Prenum erata wy 
nosi m iesięc^nia

z ł . 2,00
Adres ad m in istracji. 
P iłsu d sk iego  Nr. 8 te­
lefon 4-97, telefon  re­
dakcji 6-92. telefon re­
dakcji nocnej ; dru­

karni 4-94.
K onto czekow e PKO. 

W arszaw a 65 876
Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
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Chmury wojenne na Dalekim
na pograniczu sowiecko-chińskiem.

MOSKWA, 6. 11. Na syberyj­
sko - mandżurskiej -granicy Sowie- 

• tów znów gromadzą się chmury za­
targu wojennego. Możliwość wybu 
ehu wojny na wschodniem pograni­
czu Sowietów spowodowana została 
przez zerwanie konferencji w spra­
wie kolei wschcdnio-ckińskiej, któ­
ra odbywała się przed tygodniem w 
Moskwie.

W związku z tern prasa sowiecka 
zamieszcza ogłoszenie o mobilizacji 
trzech roczników w okręgach sybe­
ryjskich i o tvyruszeniu na granicę 
kilku pułków jazdy czerwonej z 
Irkucka, Czyty i Bugurusłanu.

Również po stronie chińskiej

ZAMKNIĘCIE DRUKARNI 
„GAZETY WARSZAWSKIEJ*.

WARSZAWA, 6. 11. (wł.) W 
Warszawie, ze względów higjenicz- 
no - sanitarnych mają być zamknię­
te niektóre drukarnie. Ńa posiedze­
niu wydziału przemysłowego ma­
gistratu uchwalono zamknąć dru­
karnię „Gazety Warszawskiej* na 
czas remontu.
NOWE MONETY 5-ZŁOTOWE 

z okazji setnej rocznicy powstania 
listopadowego.

WARSZAWA, 6. 11. (wł.) Mini 
sterjum skarbu ustaliło wygląd 
nowych 5-cio zlotowych monet
srebrnych, które mają być wypu­
szczone w obieg, z okazji setnej rocz 
nicy powstania listopadowego.

Na pierwszej stronie monety 
5-cio zlotowej znajdować się będzie 
sztandar polski z napisem: Honor- 
Ojczyzna. u dołu — w setną roczni 
cę powstania narodu, data 1830 — 
1930.

Druga strona przedstawia się 
jak na starych 5-cio zlotowych mo­
netach.

ZASTRZELENIE SZPIEGA.
WILNO, 6. 11. (wł.) Na pogra­

niczu polsko - sowieckiem w pobli 
żu Wołożyna patrol K. O. P. nat­
knął się na nieznanego osobnika, 
usiłującego przekraść się przez gra 
nicę.

Gdy nieznajomy na rozkaz pa­
trolu nie zatrzymał się, strzelono 
za nim kilka razy. Jedną z kul prze 
kradający się zestal zahitv. Jest to 
Abram Słoński, szpieg GPU.

GENERALNY DYREKTOR 
KS. PSZCZYŃSKIEGO 

skazany na wiezienie za obrazę wo­
jewody,

KATOWICE, 6. 11. Dzisiaj od­
była się rozprawa przeciwko gene­
ralnemu dyrektorowi kopalń należą 
eyćb do księcia Pszczyńskiego, Pi 
storiusowi, oskarżonemu o zniewagę 
wojewody śląskiego dr. Grażyńskie 
go.

S ąd wydal wyrok, skazujący Pri 
storiusa na 2 miesiące więzienia bez 
zamiany na gizywnę.

ZWYCIĘSTWO ..MOKRYCH* 
w St. Zjednoczonych,

NOWY JORK. 6, 11. (wł.) O- 
negdaj, jak tc już' donosiliśmy, od­
były się wybory do amerykańskiego 
kongresu i senatu. Z walki wybor- 
czej zwycięsko wyszli repuOikan'o 
— antyprobibicjoniści, otrzymując 
219 mandatów. Demokraci otrzyma 
l i  — 215 mandatów.

czynione są poważne przygotowa­
nia wojenne. Do Charbina ściągnię 
to brygadę nowocześnie wyszkolo­

nej i uzbrojonej piechoty chińskiej 
oraz eskadrę samolotów wojsko­
wych.

MaBmnaamnggBaBai^mmBi

Korupcja i szafowanie funduszami
p a r t p e m i  —■ oto obraz zgn lizny Centrolewu.

- Oświadczenie  b. posła  Kapel ińskie^o.
WARSZAWA, 6. 11. (wł.) Je ­

den z czołowych działaczy Wyzwo­
lenia, były poseł Franciszek Kape- 
liński, który w obecnych wyborach 
kandyduje z listy Centrolewu w o- 
kręgu Iłża — Opatów, wystosował 
list do prezesa P. S. L. Wyzwolenie, 
byłego posła Malinowskiego, w któ 
rym prosi go o wykreślenie jego 
kandydatury z listy Centrolewu.

Jednocześnie zaznacza, że wystę 
puje z Wyzwolenia, podając jako 
motywy, między innemi, że działa-
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|  Trzeba wierzyć w szczęście! f
jest ono tak b isko, gdy s\ą ma g

los l-szej kl. Loterji Państwowej 1
z a k u p io n y . . .  t |

w najszczęśliwszej ko e iturze  Zagl. Dąbr, |
Józefa Mławskiego 1

w Sosnowcu, ul. 3-go Mają 23
lu b  w  jej o d d z i a ł a c h :
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w  BĘDZINIE, ul. Małachowskie w ROŻDZIENIU - Szopien , ul.
go 1 Piłsudsk ego 45

w  DĄBROW IE GORN., ul. 3-go
Maja 4 w  GRODŻCU, Narutowicza 9 

w  ZAWIERCIU, ul. Paderew­
skiego 7 w CZELADZI, Rynek 3.

Szanse wygrania w  ob?cnei loterii są o wśefa k o  
— rzystnaejsze an żeli w poprzednich —

©łowna wygrana

MILJON "
23  P R E I ^ J E  i 

Ogólna suma Wygranycn 32.000.000 Zł.
CO DRUGi LOS WYOkAWA!

Mimo znacznego podwyższeń a wygranych ceny 
losów riezmienione:
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ćwiartka zł 10,-, p o ł o w i c a  zł. 20 ca ’v l o s  40.- |
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Zamówian a listowne uskutecznim y odwrotną Dic.tą . mm mą 
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cze Centrolewu bez żadnej kontroli 
szafują funduszami partyjnemi i 
bez żadnej kontroli mianują kandy 
datów na posłów, jak to słusznie by 
ło podkreślone przez marszałka Pił 
sudskiego.

"Taka polityka zmusza go do wy 
stąpienia ze stronnictwa.

Już dawno chciał się zdobyć na 
ten krok, ale jeszcze zwlekał, obec­
nie się przekonał, że dłużej już cze 
kac nie może.

MARSZAŁEK PIŁSU D SK I 
za utrzymańiem sum budżetowych 

z ub, roku.
WARSZAWA, 6, 11. Na wczo- 

raiszem posiedzeniu ray gabineto­
wej poszczególni ministrowie przed 
stawiali swoje żądania budżetowe) 
przyczem nastąpiła rozbieżność 
zdań pomiędzy prezesem rządu, mar 
szatkiem Piłsudskim, 'a ministrem 
skarbu, Ignacym Matuszewskim.

Minister skarbu proponował re­
dukcję sum budżetowych, złożonych 
przez poszczególne ministerja. Mar- 
szidek Piłsudski, jak to zapowie­
dział w jednym z ostatnich wywia­
dów, obstawał przy utrzymaniu 
sum budżetowych z roku ubiegłego.
DWA SENSACYJNE PROCESY 

w Warszawie. 
WARSZAWA, 6. 11. (wł.) W 

tym miesiącu odbędą się w Warsza­
wie dwa sensacyjne procesy.

Sąd okręgowy w Warszawie wy 
znaczył na dzień 19 b. m. proces 
przeciwko 10-ciu osobom, oskarżo­
nym-o prowokacyjne wywołanie 
krwawrych zajść w Warszawie 14 
września. Między innymi na lawie 
oskarżonych zasiądą: byli posłowie 
PPS CK W. D/ięgelewski, Chróści- 
cki i posłanka Budzińska - Tylicka. 

*  *  *

Śledztwo prowadzone w związku 
z usiłowaniem zamachu na życie 
marszałka Piłsudskiego, jest na u- 
kończeniu. Rozprawa odbędzie się 
w końcu listopada w warszawskim 
sądzie okręgowym.
NA OTWARCIE NOWEJ LINJI 

KOLEJOWEJ.
WARSZAWA, 6. 11. (wt.) Na

uroczystość otwarcia magistrali ko 
lejowej Górny Śląsk — Gdańsk wy 
jeżdżają: minister komunikacji
Kiihn, wiceminister Beck, minister 
rolnictwa Jan ta  - Połczyński, wice­
minister handlu i przemysłu Kożu­
chowała, zastępca szefa sztabu ge­
neralnego gen. Kwaśniewski i sze 
reg innych przedstawicieli.

KŁAMSTWA ENDECKIE 
mają krótkie nogi.

WARSZAWA, 6. U . (w ł) Koła 
zbliżone do tninisterjum skarbu de­
mentują pogłoskę, lansowaną przez 
prasę endecką, że 15 proc. dodatek 
do uposażeń urzędniczych ma być 
zniesiony.
NOWE OGRANICZENIA EM I­

GRACYJNE DO BRAZYLJL
WARSZAWA, 8. 11. (wł.) Ge­

neralny konsulat brazylijski w War 
sza wie powiadomiony został o no­
wych ograniczeniach dla wychodź- 
ców do Brazylji. Ubiegać się o wizy 
do Brazylji mogą tylko rolnicy, k’ó 
rzy zamierzają tam zakunić ziemię 
i zajmować się uprawą roli.

PŁK. W IENIAW A - DŁUGO­
SZOWSKI 

opuścił swoje stanowisko.
WARSZAWA, 6. 11. (wł.) W 

dniu dzisiejszym opuścił stanowi­
sko tymczasowego komendanta gar 
nizonu w Warszawie płk. Wieniawa 
Długoszowski, obejmując dowódz­
two warszawskiej brygady kawmle- 
rji.
ZAW ALENIE SIE  TRYBUNY.

RZYM, 6. U. (wł.) W północ­
nych Włoszech, w' miejscowości Lu- 
marzo, w czasie uroczystego poświę 
cenią nowego ratusza, zawaliła się 
trvbuna, na której znajdowało się 
250 osób.

65 osób doznało lekkich obrażeń 
ciała. Wśród pokaleczonych znaj­
dują się burmistrz miasta, ksiądz i 
dyrektor szkoły.



Prasa donos!, ża...
— Otwarta da. 1 bm. podoficerska 

szkoła lotnicza dla małoletnich w Byd­
goszczy obudziła niesłychany zapał 
młodzieży. Na 100 miejsc przewidzia­
nych w pierwszym roku istnienia szko 
ły zgłosiło się 6000 kandyuatów. Z tej 
liczby, biorąc pod uwagę warunki zdro 
wotne młodzieńców oraz ich wykształ­
cenie ogólne, wybrano 200, których na­
stępnie poddano egzaminowi konkur­
sowemu.

  Dn. 9 b. m. nastąpi oficjalne ot­
warcie magistrali kolejowej Śląsk — 
Gdynia przy udziale ministra komuni­
kacji p. Kiihna, prezesa dyrekcji P. K.
P. w Gdańsku i innych wyższych urzęd 
ników. Otwarcie prowizorycznego ru­
chu komunikacyjnego ma niesłychanie 
ważne znaczenie dla polskiej polityki 
morskiej i zapoczątkuje nowy etap roz 
woju gospodarczego Polski. Nowy szlak 
kolejowy ma ważne znaczenie dla prze 
mysłu górnośląskiego i Zagłębia Dą­
browskiego i ułatwi w znacznym stop­
niu transporty do obu naszych portów, 
przy czerń skrócenie trasy o 90 kim. ob­
niży dotychczasowe taryfy. Uruchomie- 
uie wspomnianej linji obecnie zamiast 
w 1932 r., jak pierwotnie było przewi­
dziane, jest należycie ocenione przez 
społeczeństwo gdyńskie, które w linji 
tej widzi słusznie jeden z warunków 
dalszego rozwoju portu.
—Z pogranicza litewskiego donoszą, że 
w Dzień Zaduszny na cmentarzu w Po- 
niewieżu grupa szaulisów napadła na 
modlących się uczniów gimnazjum pol­
skiego. Trzech uczniów gimnazjum, o- 
raz kilka dziewcząt za śpiewanie pieś­
ni religijnych w języku polskim dotkli 
wie pobito.

— Onegdaj rozstrzelano w Moskwie 
9 wyższych urzędników trustu żywno­
ściowego, dostarczających żywności dla 
armji. Wedle GPU. rozstrzelani mieli 
świadomie dostarczać produktów zep­
sutych 1 w ten sposób spowodowali s*e 
reg chorób w wojsku.

— Wedle danych statystycznych ko­
leje państwowe przewiozły we wrześ­
niu b. r. 13.762.102 podróżnych i 6.156.639 
tonn towarów, co daje zwiększenie prze 
wozu o 7.4 proc. w porównaniu z sierp­
niem. Wywóz węgla przez Gdańsk i  
Gdynię wyniósł 767.453 tonny, to znaczy
0 4 proc. więcej, niż w sierpniu, poza- 
fcem wpływy z kolei wynoszą 124.273.0C3 
zł., wykazując zwiększenie w porówna­
niu z sierpniem o 6 proc.

— W szeregu miejscowości Wielko­
polski rozwiązane zostały zarządy kas 
chorych, a m. in. za nadużycia w Kęp­
nie, Ostrzeszowie, Pleszewie, Jarocinie
1 Gnieźnie. Jak wykazały dotychczaso­
we badani*, nadużycia są bardzo znacz 
ne i kompromitują wielu działaczy w 
tych miejscowościach.

— Według obliczeń prasy sowieckiej 
w Rosji jest obecnie 10.000 dzieci bez 
opieki. Grupy dzieci w wieku 8—14 lat, 
gromadami przechodzą ze wsi do miast 
w nadziei znalezienia schronienia na 
rimę. Milicja zatrzymuje codziennie 
.etki dzieci na kradzieżach.

— Ministerjum skarbu upoważniło 
izby skarbowe do umarzania podatku 
przemysłowego od obrotu, przypadają­
cego od tranzakcyj wszelkiego rodzaju 
zbożami na krajowych giełdach zbożo- 
wo-towarowych. Ulga ta będzie stoso­
wana do wszystkich obrotów od dn.
1 listopada r. b. Jednocześnie będzie 
ograniczone pobieranie zaliczek na po­
datek przemysłowy od obrotu uzyska­
nego w takich tranzakejac-lt giełdowych

— W dniu dzisiejszym opieczętowa­
no w Częstochowie drukarnię Relfgota, 
w której drukowany był tygodnik PPS  
„Często ch o wianin".

— Na szosie Rzgów—Tuszyn wyda­
rzyła się katastrofa autobusowa. Auto­
bus, wiozący 11 pasażerów, spadł z na­
sypu, ulegając zupełnemu rozbiciu. 
Siedmiu pasażerów odniosło rany. Jak 
wykazały dochodzenia, szofer Włady­
sław Stachurski usnął przy kierownicy 
Szofer został aresztowany.

j  F . K . i S-ka 1
f  Z a p o w i a d a  rew e lac je ,  k tó rą  

z a in te re s u ją  się w sz y s tk ie  
s fe ry  sp o łe c z e ń s tw a .

raiia fila Polski,
Odezw a b ezp a rty jn eg o  b loku  

w sp ó łp racy  z rządem , pod k tó rą  
s to  pVzeswlo o rg an izaey j społecz­
n y ch  położyło  sw e podp isy , słusz 
n ie  i  w  p o rę  p rzy p o m n ia ła , co 
je s t zasadn iczym  celem  obecnej 
w a lk i w yborczej.

Chodzi o dobre  p ra w a  d la  
P o lsk i, o p raw a , k tó re b y  siłę  p ań  
s tw a  w zm acn ia ły  i  po tęgow ały .

N ie jed n o k ro tn ie  ju ż  w skazy ­
w ano  n a  an a log ję , is tn ie ją cą  po ­
m iędzy  m om entem  dziejow ym , 
ja k i p rzeżyw am y  obecnie, a  dzie­
ja m i R zeczypospolitej p rzedroz­
b iorow ej z końca  X V III-g o  s tu ­
lecia. J a k  ongi, ta k  i dz isia j cho­
dzi o n ap raw ę  u s tro ju  R zeczypo­
sp o lite j , w łaśn ie  o dobre ; p raw a  
d la  P o lsk i.

szczęście, znajdzie  się  lekarstw o, 
k tó re  je  ra d y k a ln ie  usunie.

To będą w łaśn ie  dobre p ra w a  
d la  P o lsk i —  a  n ie  d la  pp . po­
słów  i  w ielm ożów  p a r ty jn y c h  — : 
dob ra , now a k o n sty tu c ja .

Społeczeństw o po lsk ie  s tan ie  
p rz y  budow niczym  sw ego p a ń ­

stw a, w ybierze m u  la k i  sejm , 
k tó ry  rze te ln ie  i szczerze weźmie 
się w espół z rządem  do p ra c y  n ad  
n a p ra w ą  u s tro ju  R zeczypospoli­
te j, n ad  u stanow ien iem  praw , 
k tó re b y  siłę p ań s tw a  w zm acn iały  
i po tęgow ały .

D zeta.

Cele i zasiania sesji komisji przygotowawczej
rozbrojeniowej w Sen ew ie .

i

R zeczpospolita  szlachecka tw o 
rz y ła  p ra w a  pod k ą tem  w idzenia 
p rzyw ile jów  i in teresów  rząd zą­
cej naów czas w a rs tw y  szlachec­
k ie j.

P ie rw szy  sejm  Rzeczypospo­
lite j odrodzonej tw o rzy ł p ra w a  
pod kątom  w idzen ia  p ra w  i  p rz y ­
w ile jów  sejm u w ogóle, a  posłów  
w  szczególności.

I  ong i i dz isia j tw ó rcy  p raw  
zapom inali o in te res ie  p ań s tw a , 
jak o  całości, o jego  sile , k tó ra  de­
cydu je  n ie ty lk o  o przyszłości, ale 
i  o sam em  is tn ien iu  p aństw a.

N a p ra w a  R zeczypospolite j w 
k resie  se jm u  cztero le tn iego  p rz y ­
szła  zb y t późno. R zeczpospolita  
n a d a ła  sobie k o n s ty tu c ję  3-go 
m a ja , a le  n ie  m ia ła  siły , by  tę  
n a p ra w ę  obron ić  w obec w rogów  
w ew nętrznych  i zew nętrznych.

To sam o niebezpieczeństw o 
m ogłoby  grozić  P o lsce  i  dzisiaj. 
Poczucie  szkodliw ości dotychczas 
obow iązującej u s ta w y  k o n s ty ­
tu c y jn e j w  zdrow o m y ślące j czę­
ści społeczeństw a je s t pow szechne 
A le p a r ty jn ic tw o  n ie  chce zrezyg  
now ać z. p rzyw ile jów , zdoby tych  
w  p ie rw szym  sejm ie. D obro  p ar- 
t j i  zasłoniło  całkow icie zw olen­
n ikom  sejm ow ładztw a w szelkie 
w idok i n a  po trzeb y  i in te re sy  
p aństw a.

Po lsce odrodzonej m ogło g ro ­
zić niebezpieczeństw o, że zgu b a  
p rzy jd z ie  w cześniej, n iżeli w zej­
dzie słońce n a p ra w y , —  zw łasz­
cza, że dziedziczni w rogow ie, n as i 
zarów no ze w schodu, ja k  z zacho­
du , coraz bezczelniej i n a ta rc z y ­
w iej o śm ie la ją  się w ołać o naszej 
zgubie. <

A le poza an a lo g ją , —  je s t 
zdecydow ana różn ica  pom iędzy 
P o lsk ą  u  sch y łk u  w iek u  X V I I I  
a  P o lsk ą  doby obecnej.

T am to  b y ło  państw o , dźw iga­
jące  n a  sobie w inę dw uw iekow e- 
go b lisko  zasto ju  i  rozk ładu .

P o lsk a  dzisiejsza —  to  m ło­
dy, fo rm u ją c y  się o rgan izm , w 
k tó ry m  tę tn i zdrow a k rew  z ap a łu  
i  o fia ry .

N aw ą  pań stw o w ą u  sch y łk u  
w iek u  X V III-g o  k ie ro w ał n ie ­
pew ną, s łab ą  i  d rżącą  d łon ią  S ta ­
n is ław  A u g u s t P on ia to w sk i.

D ziś n a  czele P o lsk i stoi spi- 
żowa postać  Tego, co „n a  trzech  
sto i k o ronach , choć sam  bez k o ­
ro n y " .

Id ą  i pójdą, za n im — m iljony! 
D la tego  i re z u lta t będzie in n y  
P o lsk a  w ieku  X V III-g o  b y ł 

to  o rgan izm , toczony s łabością  
śm ie rte ln ą .

P o lsk a  dzisiejsza —  to o rg a ­
nizm , przechodzący choroby , k tó ­
re  m ija ją  i m in ąć  m uszą. Bo, n a

Zbierająca się w dniu 6 b. m. w 
Genewie komisja rozbrojeniowa 
przygotowawcza ma za zadanie usta 
lenie metod i możliwości stopniowe 
wego ograniczenia zbrojeń. Cyfr 
kontyngentów ani terminów komisja 
ta  nie oznaczy, pozostawiając to de­
cyzji powszechnej konferencji roz 
brojeniowej. Obecna sesja genewska 
komisji przygotowawczej, zbierają 

»ca się, po dosyć długim okresie za­
wieszenia prac, została umożliwio­
na jedynie dzięki konferencji lon­
dyńskiej, która jak  wiadomo — mia 
ła za zadanie doprowadzenie do kom 
promisu w zakresie zbrojeń mor­
skich wielkich mocarstw. Wobec o- 
gromnych trudności, jakie stanęły 
przed konferencją, możliwem było je 
dynie dojście do rezultatu co do me 
tody ograniczenia tonażu jedno­
stek morskich poszczególnych 
państw. Żadnych zatem pozytyw­
nych wyników konferencja nie osią 
gnęla.

Obecne stanowisko państw  zain­
teresowanych w sprawie rozbrojeni i

możnaby podzielić na dwie wieikw 
grupy ideowe: 1) państwa, które u- 
ważają rozbrojenie powszechne i 
natychmiastowe za jedyny sposób za 
pewnienia bezpieczeństwa i pokoju, 
oraz 2) państwa, które bynajmniej 
nie negując znaczenia zbrojeń dla 
pokojowego współżycia narodów, u- 
ważają, iż dopóty rozbrojenie nie sta 
nie się faktem możliwym do urzeezy 
wistnienia, dopóki sprawa bezpie­
czeństwa nie będzie należycie uregu 
lowana.

W edług ostatnich wiadomości, 
delegat amerykański na konferen­
cję rozbrojeniową p. Huhgs Gibsou, 
został upoważniony przez prezyden­
ta  Hoovera dc podjęcia się roli med 
jatora w sporze francusko - włos 
kim o parytet m orski P. Gibson w 
drodze do Genewy zatrzymał się w 
Paryżu, gdzie przeprowadził rozmo 
wy z p. Briandem i p. Tardieu, oraz 
w Rzymie, gdzie starał się ułagodzić 
pretensje włoskie w rozmowach z 
min. Grandim.

Zapobiegania upadłościom*
W czerwcu -r. b. przedstawiciele 

izby przemysłowo - handlowej w Ło 
dzi złożyli min. sprawiedliwości me 
m orjał w sprawie sposobu stosowa­
nia przez sądy praw a o zapobiega­
niu upadłości, zwracając uwagę na 
szkodliwe dla życia gospodarczego 
udzielani® odroczeń w ypłat handlu­
jącym, nicodpowiadającym warun ­
kom, wymaganym przez rozporzą­
dzenie z 1927 r., min. sprawieni i woś 
ci zarządziło ankietę i zebrało ze 
wszystkich sądów odpowiednie da 
ne. N a tle wyników tej ankiety min 
sprawiedliwości zwołał konferencję 
z udziałem przedstawicieli wszyst­
kich izb handlowo - przemysłowych 
w  kraju  oraz delegatów sądów, któ

re według statystyki rozpoznawały 
największą ilcść spraw.

P. minister Car zaznaczył, że nie 
mogąc oczywiście wywierać w py - 
w u na wyrokowanie i, podzielając 
wyrażone przez sfery gospodarcze 
poglądy na sposób stosowania pra­
wa w praktyce, podkreślił, że prawo 
obowiązujące całkowicie pozwala są) 
dom na wcielenie w judykaturze żą­
danych a celowych zasad, jakie by ­
ły  podniesione i że w myśl a rt 1 pra 
w a sędziowie nawet w razie istnie­
nia niezbędnych dla udzielenia odro 
czenia warunków formalnych, ma 
ją  możność mimo to oddalenia poda 
nia, gdyby z innych istotnych wzglę 
dów dłużnik nie zasługiwał na dobro 
dziejstwo odroczenia wypłat.

Da Ciebie, Ludu pracujący...
Setki egzemplarzy „Express Za 

głąbią" zabiera codziennie poczta do 
Francji i Belgji, gdzie górnik polski 
w pocie czoła wydobywa skarby  ̂ z 
wnętrza ziemi za marny kąs ehleoa. 
Pismo nasze jest wiąc dla tych wy­
chodźców najmilszym gościem. Kto; 
ry przynosi mu wieści z Ojczyzny i 
zaznajamia z tern, co sią u nas dzie­
je.

Wagą obecnej chwili, mającej sta 
nowić przełom w życia Polski, oce; 
niają należycie nasi bracia wycbouś 
cy, czego wyrazem są listy, jakie od 
nich otrzymujemy. Jeden z tych li­
stów, wysłany z Belgji, a zatytulowa 
ny, jak powyżej, zamieszczamy w ca 
łości:

My, emigranci polscy, którzy o- 
becnie przebywamy w Belgji, woła 
my do Was Rodacy i wołać będzie­
my, gdy nadszedł ostatni czas z gro 
madzenia naszego, abyśmy stanęii 
pod jednym sztandarem w jednym 
froncie i spieszyli do urny w ybor­
czej. abyśmy nic zapominali spe ł­
nić obowiązku obywatelskiego. Bo 
gdy będziemy w jednolitym froncie, 
nikt nie jest w stanie nas po k o  mm 
i musimy to zrozumieć, że już tyle 
la t przeżywamy ciężki kryzys na na­
szej polskiej ziemi, w której nam me 
powinno braknąć niczego, nie powm 
niśmy się tułać po obcej ziemi i szu 
kać pracy i kawałka ohlnba, gdyż na 
naszej jest go dosyć^Więc jeszcze 
raz musicie stanąć do głosowania, 
gdyż my nic pomożemy, lecz wo.a- 
rny do swych ojców i znajomych i do 
całego polskiego narodu, żeby parnię

tali, że może uratować Polskę tyl­
ko lista, numer 1.

Inne przez tyle la t przyprowadza 
ły  to młode nasze państwo do rumy. 
Więc musicie stanąć przy boku, tego, 
który Wam to państwo odbudował. 
On je odbudował i on emu się nale­
ży, bo on, jako wódz nasz, prowa­
dził swych żołnierzy na granice Pol 
ski i bronił Ojczyzny przed najaz­
dem bolszewickim i _ nieulękniony 
o swe szlachetne życie przejeżdża! 
po froncie i zachęcał swych żołnie­
rzy do walki i obrony -od drapież­
nych napadów na naszą ukochaną 
Ojczyznę.

W łaśnie wódz nasz od swych zol 
nierzy i od całego ludu zasługuje na 
pierwsze miejsce w stolicy i on musi 
być, nie kto inny, a nam — jako je 
go ludowi— praca i dobrobyt w kra
W -

Więc pod tym sztandarem musi­
my wznieść jeono hasłG i jeden o- 
krzyk: „Precz! z wszy stkiemi part - 
janii! Precz! ze wszystkimi bałamu­
tami społeczeństwa! Precz! z podko­
py wacza mi fundamentów z pod no 
wo zbudowanego państwa! A ni3CJ 
żyje R z eczp o sp o lita  Polska. Niech
żyje jednolity front RB. N r..,-  
Niech żyje Wódz nasz Marszalek Jo  
zef Piłsudski!

W imieniu grupy emigrantów
Gola S tanisław.
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Na pobieżną, lecz rzeczową i o- 
j bjektywną charakterystyką działal­
ności endecji w Kongresówce, za­
wartą w artykule dra Gosiewskiego, 
odpowiedział p, Stefan Arnold ste­
kiem bzdurstw, napisanych fajer- 
werkowo, a obliczonych na olśnienie 
resztek czytelników, ogłupianych 
stale przez organ przemysłowców.

Obrona endecji przez p. Arnolda 
jest tak niezdarna, że wywołuje ra­
czej śmiech, niż oburzenie przy od­
czytywaniu steku kłamstw, zawar­
tych w tym artykule.

Naprawdę trudnąby było rzeczą 
odpowiadać na wszystkie pytania, 
któremi upstrzył p. Arnold swoją 
obroną. Trudną i zbyteczną, bo na 
Większość tych pytań najlepszą od­
powiedzią jest wzruszenie ramion.

Jest jednak kilka kwestyj, po­
ruszonych przez p. Arnolda, które 
oświetlić jest naszym obowiązkiem.

W pierwszym rządzie sprawa 
obrony świata pracy przez endecją.

P. Arnold zdaje sią nie wiedzieć 
o tern, że endecja zawsze i wszędzie 
szła rączka w rączką i „to w to" 
z przemysłowcami, którzy ją wspie­
rali materjałnie, tak jak wspierają 
dziś organ endecki, którym jest — 
za przeproszeniem — „Kurjer Za­
chodni".

Kto daje pieniądze, ten wymaga. 
Na piękne oczy żadna rada subsy- 
djów udzielać nie będzie. Przed woj 
ną posłowie endeccy w dumie byli 
ambasadorami przemysłu w Peters­
burgu i załatwiali im właśnie takie 
sprawy, które godziły w najżywot­
niejsze interesy mas pracujących. 
Skądżeby więc dziś miało się co 
zmienić?

Druga sprawa to ugoda z Rosją.
P. Arnold twierdzi, że ugody tej nie 
było i powołuje sią na Balickiego, 
Popławskiego i Dmowskiego. Czy 
pan, panie Arnold, nie wie, dlacze­
go ś. p, Popławski odsunął sią od 
Dmowskiego i jego adherentów. 
Otóż dla ugody, której był prze­
ciwnikiem stanowczym, jak znów 
Stanowczym jej zwolennikiem był 
Dmowski. Ustępliwość endecji w 
tym wzglądzie była tak skandalicz­
na, że za ceną okrojonego samorzą­
du miejskiego z językiem rosyjskim 
przefrymarczyć chcieli Polską na 
zawsze. Szczytem ich marzeń pod­
czas wojny była „autonomja" z Pol­
ską po San i Bug’, obiecywaną w o- 
dezwie Mikołaja Mikołajowicza, z 
którą obnoszono sią, jak z ewan- 
gelją!!

Wedhig endecji — jak twierdzi 
p. Arnold — manifestacje młodzieży 
narodowej w Warszawie popierane 
były przez... niemeów, więc dlatego 
endecja była im przeciwną.

Wie pan, panie Arnold, że o po­
dobnie łajdackim sądzie o wystąpie­
niach młodzieży w Warszawie do­
wiadują sią po raz pierwszy od pa­
na. Niechże dziś usłyszy to cała 
Polska i niech wie, do jakich podło­
ści posuwa się endecja, by bronić 
resztek swej zbrukanej ideologji.
A  więc to niemcy skłonili młodzież 
uniwersytecką w Warszawie do ob­
chodu np. setnej rocznicy konsty-

stanie 63 roku musieli urządzić rów 
nież niemcy!

Zaślepienie partyjne p. Arnolda 
jest wprost bajeczne i uniosło go 
tak daleko, że napewno będzie sią 
musiał grubo tłumaczyć przed tymi, 
w których obronie tak niefortunnie 
stanął.

Najparadniejszem jednak z całego 
steku nagromadzonych w artykule 
p. Arnolda kłamstw, jest kłamstwo 
o morderstwie ś. p. Narutowicza.

P. Arnold o zbrodni tej pisze, że 
potąpiona została przez wszystkich, 
a modły, odprawiane za mordercą, 
nie były jego apoteozowaniem.

Czy sią pan aby nie myli, p. Ar­
noldzie? A może pan nam wytłu­
maczy, czem są całe fury kwiatów, 
znoszonych corocznie przez wielbi­
cieli mordercy i przez zwarjowane 
endeczki na grób Niewiadomskiego 
w dzień zaduszny?

Wie pan, panie A. — z nieświa­
domością n.ożna walczyć i zapatry­
wania fałszywe zbijać. Ale tam 
gdzie widzi sią posuniętą do osta­
tecznych granic złą wolą, lepiej dać 
sobie spokój.

Listopad

Dlatego też kończę.
W . M .

Program uroczystości
obenodu 10 lecia zwycięskiego odparcia 
nawały bolszewickiej i rocznicy 11 listopada

W Sosnow cu .
K om itet obchodu u sta lił następu ja­

cy  program  uroczystości:
10 N ied ziela  dn. 9 b. m. od godz. 9 do 
. • Ubiorka u liczna na budowę siero­

cińca lin. m arszałka P iłsu d sk iego  w  
Będzinie.

P on ied zia łek  dn. 10 b. m. godzina  
19: capstrzyk z udziałem : Strzelca, huf- 
cow szkolnych p. w., straży  ogniow ych  i 
orgi.u izacyj społecznych, godzina 20: 
zbiórka orgam zacyj, b iorących udział 
.w capstrzyku przed p ły tą  nieznanego  
żołnierza i przem ów ienia okolicznościo  
Lwe p. N aw rockiego przez m egafony. Po  
przem ów ieniu  ork iestry  odegrają hym n  
narodowy, poczem  n astąp i rozw iązanie  
caps trzy ku.

W torek dn. 11 b. m. godzina 10: uro 
czysto nabożeństw o we w szystk ich  ko 
ściołach z udziałem  m łodzieży szkolnej 
i  organizacyj społecznych, godzina 11: 
zbiórka poszczególnych pochodów, któ­
re w yruszą z kościołów , przed p ły tę  nie 
znanego żołnierza, gdzie zostanie słożo  
n y  w ien iec i  w ygłoszone będzie przemó 
w ien ie przez profesora N aw rockiego.

Po w ygłoszen iu  przem ów ienia i  ode 
gran iu  hym nu nastąp i rozw iązanie p o­
chodu. Od godziny 10 — 14: poranki o 
koheznośeiow e w  m iejscow ych  kinach  
dla m łodzieży szkół powszechnych, go  
dżina 12 — 14: bezp łatny poranek oko­
liczn ościow y w  k in ie „Zagłębie" dla naj 
biedniejszej dziatw y szkolnej, godzina

19: koncert stow arzyszenia orkiestry ko 
lejow e] w związku zawodowym  kołem  
rzy, przy ul. P iłsu d sk iego  Nr. 32 \  
bezpłam em  wejściem  dla członków sto  
w arzyszem a i ich  rodzin, godzina 20: 
przedstaw ienie ga low e w  teatrze m iej­
skim  w  Sosnowcu z następującym  pro 
gram em : 1) przem ówienie, 2) hvm n  
państw ow y, 3) „D am y i  Huzary" A- 
leksandra Ir ed ry , w  w ykonaniu  a rty ­
stów  teatru m iejskiego.

Przedstaw iciele urzędów i organiza- 
eyj społecznych, p ragn ący  w ziąć udział 
w przedstaw ieniu  galow em , proszeni są  
o w cześniejsze n abyw anie b iletów  u p. 
Cholew y w drukarni „Udziałowej", ul. 
3 m aja 7, telefon  500.

Pozostałe wolne b ilety  będą do naby  
cia w k sięg a m i W. P. R egulsk iej, ul. 
3-go M aja 7.

M zyw am y m iejscow e społeczeństw o  
do jakn ajliczn iejszego  udziału  w uro­
czystościach  w yżej w ym ień, d la  za­
dokum entow ania sw ych uczuć patrjoty  
cznych.. Jednocześnie w zyw am y w łasci 
cieli^ nieruchom ości do udekorowania  
domow flagam i państw ow em i; m icjsco  
we kupiectw o do zam knięcia sklepów  
w dnm  11-go listopada od godziuy 9-ej 
ao l l- e j  i udekorow ania w ystaw  skiepo  
w ycli, oraz w szystk ich  m ieszkańców  
m iasta  do upiększenia balkonów i o- 
kien.

KOM ITET.

k a l e n d a r z y k .
Dziś: N ik a n d ia  
Julro: Gotfryda 
Wschód słońca 6.32 
Zachód m } g |

R A D To
W A R S Z A W A .

P iątek , 7 listopada.

1114 i40Ś!-tPrZeł8:iąd pra sy  kraj. P . A  T 11.58. S y g n a ł czasu z W arsz 1210 M,,?oh ramot »» ŁSro  kom. d. e m uzyki gram of lin o  
Kom. gospod. 15.35. Z życia  po lsk ich  ze 
społow  śp iew aczych. 15.50 L ek eh  -ielf
^ c-w16-15VMuz7ka z Płyt grainof* 17.1d. Wergiljusz (w 2000-ą rocznice i
mafto“ c i17i f i o Mr ?yn a leljka' 18-45- Roz m aitosci. 1J.10 G iełda rolnicza. 19 25
M uzyka z p ły t gram of. 19.35. Prasow y
mZo fU2 0 nnra^  19;55- M uzyka z p ły t gra  m ot. 20.00. o. ogadanka muz. 20.15 K o n ­
cert sy m i. z .Filh. W arsz. W  przerwfe 
p i ogram  na dzień nast. i repertuar te 
atrow m iejsk . W arsz. P o transm  kom

czWa"'techn"cznPa0rt' 0raZ SkrZynka P°'
K A T O W I C E .

P iątek , 7 listopada.

P l'z(r !pd Prasy kraj. P . A. T, 
11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.10 Kon  
cert z p ły t gram of. 13.10. Kom. m eteor
1 1 90a TTZ‘ 15£ 0Y^°™* 8'0sP °d- z Warsz. 15.20. Kom . Poisk . Zw. Zrz. Gosp. Woj.
I v  7 c , K -ącik  krótkofalowy z VV ai&jz. 15.50. Lekcja franc z W ar

S -  O pow iastki dla dzieci star.
* k o n cert z p ły t gram of. 

17.15 Odczyt z W arsz. 17.45. K oncert po 
południow y. 18.45. Codzienny odcinek  
pow ieściow y. 19.00. R ozm aitości. 19.15. 
Poczta i jej ustrój w przeszłości. 19.35. 
Pras. dziennik radj. z W arsz 19.55. 
Koęn- sportowe. 20.00. Pogadanka muz. 
z W arsz. 2015 K oncert syinf. z F ilh . 
W arsz. P o transm . kom. m eteor, z W ar  
szaw y, program  na dzień nast. i nad­
program . 23.00. Skrzynka pocztowa w ją 
zyku franc.

T E A T R  M IE JS K I W  SOSNOW CU.
N ied ziela  dn 9 bm. o godz. 4-ej pop 

„Jranna F lu te  (ceny popularne).
N iedziela, dn. 9 bm. o godz. 8.15 w 

„Dam y i Huzary".

W  Dąbrowie.
_ Wzorem innych miast Dąbrowa 

również obchodzić będzie w nad­
chodzącą niedzielę 10-tą rocznicę 
zwycięskiego odparcia naw ały bol­
szewickiej i uroczystości 11 listopa­
da.

Program  tych uroczystości zapo 
wiada: dnia 8 tj. w sobotę cap­
strzyk (zbiórka o godz. 6 wiecz. na 
boisku szkoły Nr. 6), następnie prze 
marsz ulicami: Piłsudskiego, N aru­
towicza, K r. Jadw igi, Kr. Sobie­

skiego, Żeromskie&o, Okrzei, 3-go 
M aja i na plac Legjuaów, gdzie zo­
stanie wygłoszone przemówienie.

W niedzielę dnia 9 bm. o godz. 
7 rano, pobudka, a godz. 9.30 rano 
w kościele parafjalnym  uroczyste 
nabożeństwo, poczem pochód wszy­
stkich organizacyj ze sztandarami 
ulicami miasta.

Na zakończenie w sali kino-tea- 
tru  „Kometa", o godz. 12.30 w poł., 
uroczysta akademja.

Z3 związku P. 0. W. Zagłębia Dąbrowskiego.
W ubiegłą środę odbyło się po­

siedzenie zarządu związku peowia- 
ków podokręgu Zagłębia Dąbrow­
skiego, na którem omówiono sy tua­
cję wyborczą i spraw y organizacyj­
ne. Z toku obrad wynika, że prace 
związku posunęły się naprzód i u- 
tworzono dwie nowe placówki 
peowiackie w gminach: Bobrowni­
ki, m ianując mężem zaufania p. Ko 
pińskiego i Wojkowicach - Kości i- 
nych z siedzibą w Ujejscu, mianu­
jąc mężem zaufania p. K. Ciepliń­
skiego. Wszyscy peowiacy zamie­

szkali w powyższych gminach win­
ni zameldować się bezwłocznie u wy 
znaczonych mężów zaufania po dal 
sze instrukcje, dotyczące prac wy­
borczych i związku.

Pozatem omówiono obchód 10- 
lecia najazdu bolszewickiego na 
Polskę, oraz wytyczne prac na bie­
żący tydzień i rozesłano w W ne o- 
dezwy wyborcze, wzywające do gło 
sowania na listę Nr. 1 (BBWR.), 
które winny być rozlepione w po­
wiatach będzińskim i zawierckim 
do dnia 9 listopada

Aresztowanie-kilku w^bitn^ch komunistów
Zagłębia.

Jeżeli tak, no to już wiemy, że 
zwalczany przez endecję strajk 
szkolny i potęoione nrzez nią now-

W związku z obchodem rocznicy 
komunistycznej, która przypada 
na dzień 7 b. m., przeprowadzono 
ubiegłej nocy na te ren ie ' Zagłębia 
szereg rewizyj, przyczem aresztowa 
no kilkadziesiąt osób, a między nie­
mi kilku wybitniejszych komuni­
stów Zagłębia.

P rzy  rewizji u aresztowanych o- 
sób znaleziono większe ilości odezw 
komunistycznych, okólników i in­
nych wydawnictw komunistycz­
nych.

Nazwiska aresztowanych trzy ­
mane są narazie w tajemnicy.

Ogólna.
. . .  i?) Gig-i podatkowe dla rolników
M inister skarbu, na zasadzie art. 94 u- 
staw y  z dnia 15 lipca 1925 r. o państw o  
•w.ym podatku przem ysłow ym , upoważ 
m ł izby skarbowe do um arzania podat 
ku przem ysłow ego od obrotu, przypada  
jącego od tranzakcyj kasowych, 'doko­
nanych na krajow ych giełdach  zbożo­
wo - tow arow ych w szelk iego roc :aju 
zbożem.

P ow yższa u lg a  m a zastosow anie do 
obrotow, osiągn iętych  począwszy od 1 
listopada b. r.

Jednocześnie zostan ie ograniczony  
pobór zaliczek na podatek przem ysłow y  
od obrotu, uzyskanego z w ym ienion  eh 
tranzakcyj g iełdow ych.

(o) E m igracja  do F rancji. S ynd ykat  
em igracyjn y  podaje na podstaw ie źró­
deł urzędowych, że na m iesiąc listopad  
zgłoszone zostało zapotrzebowanie na 
1.414 robotników  do Francji, w  czerni 
710 robotników do rolnictw a, 615 robo1 
ników  do kopaln i w ęgla, 40 robotników, 
do kopalni rudy, 49 robotników  d« 
przem ysłu.

K andydatów  na w yjazd  rejestrują  
państw ow e urzędy pośrednictw a pracy.

(o) O strzeżenie dla wy jeżdżą jącyclr 
do M ysłow ic Urząd em igracyjny  
stw ierdził, że do M ysłow ic zgłasza się  
w ielu  robotników z całej P olsk i, pragną  
cych w yjechać do Francji. D zieje się  
to w skutek n ieuśw iadom ienia robotni­
ków o tem, że w M ysłow icach n ikt z 
pom inięciem  w łaściw ego państw owego  
urzędu pośrednictw a pracy nie może 
być zarekrutow any i że zg łaszający się  
sam orzutnie n ie są do transportów  
przyjm ow ani, oraz są zm uszeni do po­
wrotu na w łasn y  koszt. D la przeciw dzu  
ła n ia  tem u stanow i rzeczy urząd em i­
gracy jn y  polecił państw ow ym  urzędon  
pośrednictw a pracy przeprowadzić 
akcję in form acyjną w okręgach ich  
działalności przez ostrzeganie em igran  
tów za pośrednictw em  ogłoszeń. or»a  
przez urzędy gm inne.

Z Kielc. .
(k) S łużąca - złodziejka. N ow oprzy

jęta  służąca, n iew iadom ego nazwisk*  
skradła onegdaj podczas nieobecności 
gospodarzy, w  m ieszkaniu  F a jg li  Zyl 
berberg, przy u licy  Starow arszaw skiej  
49 w  K ielcach, 2 futra: m ęskio i dam­
sk ie i 600 gotów ka. S tra ty  wynoszą  
4000 złotych.
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(k) N auczycielski kom itet flo ty  naro  
dowej. N a zw ołanej nrzez inspektora  
szkolnego w Pińczowie w dniu  4 b. m. 
konferencji .nauczycielstwo szkół pow­
szechnych pow iatu  pińczowskiego u- 
chw aliło zapisać sio g rem ialn ie  n a  
członków kom itetu  flo ty  narodow ej i 
stw orzyć sam odzielne koło nauczyciel­
skie K. F . N.

Pow ołano zarząd w osobach: Leona 
Janiszew skiego, inspektora  szkolnego, 
p. M arji Nowakowskiej, k iero w n iczo  
7 kl. szkoły powszechnej żeńskiej w P iń  
czowie i  p. W ojciecha Chata, Kierowni­
ka 7 klasowej szkoły m ąskiej w Pińczo 
wie. Do kom isji rew izyjnej weszli: pp. 
Kwiecień Stanisław . O strow ski Zyg 
m un t i W róbei A ndrzej.

Zebrani w yrazili gorący p ro test prze 
eiwko prow okacyjnym  mowom m in i­
s tra  T rey iranusa , i  jako  „Odpowiedz 
T rev iranusow i“ grom adzie będą swe 
składki n a  wzmocnienie flo ty  narodo­
wej. .

N auczycielstw o pow iatu  pm czos- 
skiego tw orzy rów nież sam odzielne ko 
ło ŁO PP., k tó re  od 1 styczn ia  1939 r. 
w płaciło do pow iatow ego kom itetu  
L 0 P P . 1510 zł. Zarząd koła Ł O PP. s ta ­
nowią: p. W ładysław  Św iderski, zastąp 
ca in spek to ra  szkolnego, p„ M ar ja  N o ­
wakowska i n. W ojciech Chat.

S tw ierdzić z uznaniem  należy, że 
nauczycielstw o pow iatu  pińczowskiego 
posiada w ysokie, poczucie obyw atelskie 
i państw ow e i zawsze i  wszędzie, gdzie 
potrzeba pomocy m a te ria ln e j, niguy 
swego grosza nie skąpiło  i nie skąpi.

Z Sosnowca.
(s) In te resu jący  koncert i przed sta  

w ienie dzieci szkoły ćwiczeń. D n ia  8 li 
stopada, t. j. w sobotę, o godzinie 4 po 
Doludniu w sali dom u katolickiego (ua 
wne kino Zagłoba) p rzy  u licy  K ościel­
nej, obecnie ul. P rezyden ta  M ościckie­
go odbędzie sie o ry g ina lny  koncert i 
przedstaw ienie dzieci szkoły ćwiczeń 
przy  państwowem  sem inarjum  nauczy- 
ciełskiem  żeńskiem  w  Sosnowcu.

N a p ro g ram  koncertu  złożą się: 1)
P ieśn i N oskowskiego: W ia tr  Grzyby, 
Świerszczyk. 2) S ym fon ia  H aydna. W y 
konaw cam i koncertu  będą dzieci 7-mio; 
8-mio, 9-cio letnie, k tóre  odśpiew ają i 
zainscenizują p ieśn i Noskowskiego i o- 
d eg ra ją  z n u t Sym fonję H aydna na spe 
e jalnych  instrum entach , sprowadzę) 
nych z zagran icy , a naśladu jących  gio 
sy  ptaków . A kom panjam ent: fo rtep ian  
i skrzynce.

iG/iiiie sgRsacyjRS! rozprawi
w sprawie nadużyć w urzędzie celnym w Sosnowcu.
Liczne tłumy ściągnęły -wczoraj 

do gmachu sądu okręgowego w Sos 
nowcu, wypełniając po brzegi salę 
rozpraw, gdzie rozpocząć miał się 
oddawna oczekiwany powtórny 
proces w głośnej sprawie nadużyć 
w  sosnowieckim urzędzie celnym, i 

Ja k  wiadomo, po uchyleniu przez 
sąd najwyższy wyroku sądu okrę­
gowego, uniewinniającego wszyst­
kich oskarżonych, z wyjątkiem  Da 
w ida Pióro, k tóry  w jakiś czas po 
-wyroku zmarł, postawiono w stan 
oskarżenia ponownie kilku byłych 
oskarżonych, na  których czoło wy­
suwają się b. urzędnicy celni Me­
dyński i Hamczyk. Na rozprawę 
powołano przeszło 100 świadków, 
biegłych i tłumaczy.

Sąd zasiadł w  składzie wicepre­
zesa W. K lanka, jako przewodni­
czącego, sędziów wotantów Kłod- 
nickiego i Jankiewicza i prokurato 
ra  Grochowicza.

M inisterjum skarbu reprezento­

wał adw. W iniarski z Warszawy.
Z ramienia oskarżonych wystąpi­

li: adw. Krżemuski,wybitny obroń 
ca dla spraw karnych z ruiejseow7ej 
palestry i adw. Nikodem Gołdsztajn 
z palestry stołecznej.

Już  od pierwszej chwili dała. się 
wyczuć tendencja do odroczenia roz 
prawy, którą gorliwie .forsowała 
obrona podając dziesiątki uzasa­
dniających motywów7.

Rdzeniem ich było niezadośćuczy 
nienie przez prokuraturę sądu o- 
kręgowego wymogom obecnie wpro 
wadzonego kodeksu postępowania 
karnego, — dostarczenia listy  do­
wodów do sprawy, które są zasad­
niczym punktem oparcia aktu  oskar 
żenią.

Po ezterogodzinnem wałkowmniu 
sprawy, sąd mając na uwadze, że 
na rozprawę nie stawiło się około 
20 świadków7, rozprawię odroczył, 
określając przypuszczalny term in 
rozprawy ną styczeń 1931 r.

Zagadkow y zgon kobiety
w Kielcach.

Onegdaj w Kielcach przy ulicy 
Bodzentyńskiej wT bramie domu nr. 
4, późnym wieczorem znaleziono ko 
bietę, la t 45, dającą słabe oznaki ży 
cia. Zawiadomione o wypadku wła­
dze policyjne zarządziły przewiezie 
nie je j do szpitala św. Aleksandra. 
W  drodze do szpitala nieszczęśliwa 
zakończyła życie.

Przeprowadzona, rewizja w ubra 
niu zmarłej nie dała żadnych da­
nych, któreby ustaliły nazwisko ko­
biety.

W ubraniu znaleziono tylko 75 
zł. i 75 groszy.

Zagadkowa śmierć nieznajomej

. (s) U jęcie złodzieja. V /ezoraj p o lic je  
u ję ła  n ie jak iego  Ł abusia, bez s ' n iego  
m iejsca zam ieszkania, k tó ry  w raz a  
Ju lia n e m  i Józefem  Plonie 3aaQ rjwśS. 
w w orkach 99 kg. m ahncłni, paetmÓKS?- 
cegc z kradzieży.

Ł abusia  i pocho lascy  z Itnsśtzieśy 
m akuch  zatrzym ano, Plenisas^pfe akia- 
»łi.

(s) K radzieże. A leksander IJe sw sk v  
zam. przy  ul. K o tla rsk ie j n r. 2, aamel- 
dowab w  policji, że z garażu , aśsteżąee- 
go do spółdzielni „P rodukcja51. jSodzie- 
je  sk rad li kolo od sam ochodu w raz s  
oponą.

, S tra ty  w ynoszą 600 zl.
— J n l ja n  C hojnacki, zam. przy  u l. 

P szennej n r. 28, zam eldował. fexat je ­
go H enryk , la t  13, podczas n j**bsciio- 
śei domowników sk rad ł dwa piesścion- 
ki zJote, jeden  z brylantem , drsśfi z ru ­
binem oraz 10 zł. w gotówce.

W artość skradzionych prssadsaiotón 
wynosi 500 zł.

P o  dokonaniu kradzieży C hojnacki 
zbiegi w niew iadom ym  k ie ra n ln .

— Złodzieje w łam ali się sklepu 
K onrada  M rożka, zam. we wsi Sasgiszy, 
skąd sk rad li różne m a te r ja ły  Ja s io w e , 
pończochy, skarpetk i, oraz 24 ftsbliezki 
czekolady różnego gatunku .

Poszkodow any oblicza s t r a ty  na  su ­
m ę około 1850 zł.

(s) K ep ertu ar k in. K ino „ Z a rą b ie " : 
„M oralność p an i D ulskiej".

„Pałace55: — „Rycerze m iłości51.
„W awel": — I  „ P ie k ło . m iłości", I I  

„Tajem nicza moe“.

okryta jest tajemnicą.
Zwłoki umieszczono w kostnicy 

przy szpitalu św. Aleksandra.

W L O S W 'C T
— hsłsnte ustiwa — 

nc|*3 S H iM S  - CHOLOWA" 
1 „ N y d ło  -O^iELOWE"

2 K ogutklsm .
Sprzeda-ą apteki, s k ła d y  a p te c z n e

Z Bąśama.
fb) K om itet obchodu 18-teeic zwy­

cięskiego odparcia  naw ały  fosSazewie- 
k ie j w Grodźcu u s ta lił n astęp u jący  p ro  
g ram  obchodu:

D nia 8 hm. o godz. 17-ej odtx*f&ie się 
capstrzyk, zbiórka- pod Sok©kiia w 
Grodźcu. D nia 9 bm., o godz. 11-ej, odbą 
dzie się uroczyste nabożeństw o w m iej 
seowym kościele p saafja ln y m , po k tó ­
ry m  wszyscy zeb ran i udadzą ftią pod 
p ły tę  nieznanego żołnierza, gsalae n a ­
s tąp i odsłonięcie pam iątkow ej tab licy  
z nazw iskam i pohsgłyeh w w ojaie  bol­
szewickiej żołnierzy. poehocfesgcych z 
(jrodźca. O godz. 19-ej odbędzie się w  
klubie tow arzystw a grodzieckisgo ak a  
dem ja , n a  k tó rą  złożą się, poza p relek­
cją. p rodukcje  muzyczne, deklam acje 
oraz odegrany  zostanie u tw ór ś*»nicz- 
n y  p. t. ..Dziesiąty Paw ilon".

K om itet uprasza  w szystkie o rg an i­
zacje oraz całe m iejscowe sf^Jbczeń- 
stwo do jaknajliezn ie jszego  adsaalu.

I(A-O)
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W  pierwszych
10 -c  u l&t&di

winna każda matka dziecko swe myć 
i kąpać tylko za użyciem czystego ła­

godnego

MYDŁA 
DLA DZIECI NIVEA
Dziecko będzie jej za io wdzięczne, 
gdyż zaoszczędzi sobie w przyszłości 
wiele kiopotów o żarn w nie dobrej 
cery. Mydło Nivea wyrabiane
według przepisów lekarskich specjal­

nie dla wrażliwej skóry dziecka.
Cena: Zł. 1.50

P rzed  n& m ydlewcm
należy tw arz  n a trzeć

KREMEM N1VEA
jednakże lekko, by nie utrudniać tworzenia się piany. 
Łatwo się wtedy przekonać, że nawet codzienne golenie 

w ' 't 3*e szkodzi skórze. Unika się bowiem zaczerwienienia
-- itóry i bolesnych wyprysków, a skóra twarzy otrzyma

wygląd świeży, pielęgnowany i młodociany. Kramu Nivea 
n j e  można niczem zastąpić, tenże bowiem tylko zawiera 
Euceryt, pielęgnujący skórę, a na tern właśnie polega 

i ego skuteczność.
Pudełka po zł. o.40 do 2.60. Tubki cynov.’e po zł. 1.35 i 2.25

Wyrdb kratow y firm y PFRECO , *p. z o. odp., w K atow ;cadi

m m m
MONTE CHRISTO.

— Zechciej mnie pan wysłuchać. 
Wiem z doświadczenia, iż zawsze 
znaleźć można coś w pokoju więź­
nia, który przez lat kilkanaście w 
jednej i tej samej przebywał celi. 
Zacząłem więc szukać i w tym  wy­
padku. Uwieńczone to zostało po­
myślnym wynikiem. "W kominie 
mianowicie...

—- Tak, tak... rzekł Monte Chri­
sto — w kominie...

— Po odwaleniu paru  kamieni, 
znalazłem naprzód drabinkę sznu­
rową....

— A potem rozmaite narzędzia
— uzupełnił hrabia.

— Tak je s t—  rzekł ze zdziwie­
niem odźwierny — lecz skąd pan 
możesz wiedzieć o teinl...

— Ależ skąd mógłbym wiedzieć1?
— spostrzegł się Dantes —- domy­
ślam się tylko, na zasadzie, iż więź­
niowie przedewszystkiem o narzę­
dzia się starają.

— A więc odgadł pan trafnie, 
oprócz drabinki, — znalazłem i 
różne narzędzia.

— Czy masz je jeszcze u siebie? 
-—zapytał rozedrganym głosem Mon 
te Christo.

— Niestety, już ich me mam. 
Sprzedałem je wszystkie zwiedza 
jąeym zamek. I  sprzedałem dobrze, 
bo byłv to rzeczy wyjątkowo cieka­
we. Z przedmiotów znalezionych 
pozostało mi jedvnie parę kawał­
ków płótna, zapisanego jakby ja­
kimś bardzo lichym atramentem.

— Co?... masz dzieło Farji?
— Nie wiem ja  tam. czy to jest 

jakieś dzieło, zaś pozostało mi, bo 
nikono nie interesowały pożółkłe ku 
wałki płótna starego.

— A więc idź i przynieś mi to, 
mój przyjacielu —- rzekł hrabia — 
jeżeli zaś będzie to istotnie dzieło 
opata w -więzieniu napisane, to mo­
żesz być o siebie spokojny.

— Biegnę, panie, i wrócę jak ty l 
ko będę mógł najprędzej.

Po wyjściu odźwiernego Monte 
Christo z kornie pochyloną głową 
ukląkł przy szczątkach łóżka, które 
teraz ołtarzem świętym mu się 
zdało

— Ojcze mój!... któryś mi dał 
wolność, wiedzę i bogactwo! Ty. ma 
łący świadomość złego i dobrego!— 
jeżeli po tam tej stronie śmierci po­
zostaje coś z nas, na ziemi tej ży­
jących, zaklinam cię, duchu wyższy, 
szlachetne ,serce i duszo czysta, w 
imię miłości synowskiej, jaką mia­
łeś dla mnie, i szacunku synowskie 
go, jaki ja  uczuwałem dla ciebie, 
daj jakiś znak. przemów do mnie

jakimś nieziemskim sposobem i 
zniszcz -we mnie dueba zwątpienia, 
uspokój serce me, zbudź wiarę, że 
czyny me były zgodne z wolą Boga, 
bo inaczej zginę w męce dusznei 
i zgryzocie.

I  Edmund zamarł w bezruchu.
— Proszę pana! — dał s.ę sły­

szeć głos za nim.
Monte Christo zadrżał i odwró­

cił głowę.
To odźwierny stał za nim i po­

dawał mu zwoje płótna, na których 
opat własną swą krwią przekazał 
potomności wszystkie skarby swego 
potężnego ducha.

Rękopis zawierał, jak  wiemy, 
pracę opata F a rji o Państw ie Zjed­
noczonych Włoch.

H rabia pochwycił je  gorączkowo 
rozwinął jeden zwój i przeczytał 
słowa:

„Wyrwiesz smokowi zęby. i rzu ­
cisz je lwom pod nogi — powie­
dział P an“.

— A więc dałeś mi odpowiedź! 
— zakrzyknął uradowany — dzięld 
ci za to, ojcze, dzięki!

Następnie w yjął z bocznej kie­
szeni surduta książeczkę czekową, 
-wypisał na  wyrwanym czeku sumę 
100.000 franków i rzekł, dając kart 
kę odźwiernemu.

— Oto tw a. za te  płótna, nagro­
da. Jedną mam tylko do cielne pro­
śbę, byś przeczytał kartkę te do­

piero wtedy, gdy się stąd oddalę.
Po słowach tych, Monte Christo 

ukrył na piersiach pożółkłe kawały 
starego płótna, które, niemniej, mia­
ły  dla niego wartość nai większych 
skarbów, następnie wybiegł z lo­
chów, dotarł dc wybrzeża, a wsia­
dając do łodzi zawołał:

— Do M arsylji, prędko!
A po chwili, gdy lodź na pel nem 

już była morzu, dodał:
— Biada tym. z których rozkazu 

byłem tu ta j więziony, i biada tym, 
którzy o więzionym zapomnieli!

Gdy łódź przepływała w pobliżu 
osady Katalaaów, hrabia odwrócił 
się i słodkie imię kobiece wybiegło 
na jego usta.

Jego dusza, pławiła się w Mas­
kach. Zwycięstwo było zupełne! 
Nietylko bowiem pokonał zwątpie­
nie, lecz przezwyciężył wreszcie daw­
ną miłość.

Imię albowiem, które rozkwitło 
na jego ustach było: Haydc!

Gdy łódź dopłynęła do brzegu, 
Monte" Christo, po je j opuszczeniu, 
udał się bezzwłocznie na cmentarz, 
gdzie spodziewał się znaleźć Mor- 
rela.

c. d. n.
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7i D ąbrow y.
(d) Pośw ięcenie pom nika ku  czci ks. 

pr«.Iaia_ G rzegorza A ugusiyu ika . D nia 
9 bm., jako  w pierw sza bolesna roczni­
ce? śm ierci ks. p ra ła ta  G rzegorza Au- 
gustyn ika , b. proboszcza p a ra f ji  dą-
brow skiej, odbędzie się w kościele pa- 
ra fja ln y m , o godz. 10.30 rano, po nabo­
żeństw ie^ uroczyste poświęcenie pom ni­
ka, ufundow anego przez m iejscowe spo 
leczeństw o.

(d) W ypadek  n a  przejeźdaie kolejo­
w ym . N a bocznicy kolejow ej kopa ln i 
Reden, n a  ko lonji S taszic pod D ąbro­
wą, zdarzy ł się w ypadek n a jech an ia  po 
c iągu  tow arow ego n a  fu rm an k ę  J a n a  
K an i. W ypadek ten na  szczęście nie 
spow odow ał o fia r  w ludziach.

Ja d ą c y  fu rm an k ą  K ania , doznał ty l­
ko lekkich obrażeń c ia ła  i po zbadaniu  
go przez lekarza  został odwieziony na  
dalszą k u rac ję  do domu.

.Wóz został całkow icie rozbity .
O fia rą  tego w ypadku padł jedyn ie  

koń, k tó rego  wobec z łam ania nogi 
trzeba  było zastrzelić,

(d) N a łódź podwodną „Odpowiedź 
rre v ira n u so w i“ wpłacono do kasy  lig i 
m orsk iej i rzeczuej n a s tę p u ją c e 'o f ia ­
ry : lekarze i p racow nicy  pow. k. ch. w 
D ąbrow ie 96.30 zł., pracow nicy szp ita la  
w D ąbrow ie 20.40 zł., pracow nicy  9-ej 
ap tek i w D ąbrow ie 18 zł., lekarze i p ra  
cownicy szp ita la  Niemce 51 zł., razem  
185.70 zł.

, (d) D okąd pójść. Duże zaciekaw ienie 
wśród m iejscow ych kinom anów  wywo 
lało pierw szorzędne arcydzieło film ow e 
„T raged ja  kochanków", w yśw ietlane 
obecnie w k ino-tea trze  „M iraż" w D ą­
browie.

Po tężny  ten  d ra m a t posiada wiele 
m iłych scen, k tó re  dz ia ła ją  n a  widza- 
w prost fascynująco . Główne role w 
tym  obrazie g ra ją  L ja n a  Haid., jako  
D an u sia  i G ustaw  Froelich . M uzyka 
do tego obrazu specjaln ie  dostosowana.

Ponad to  na  scenie popisu je  się chór 
ro sy jk i zespołu bałałajkow ego im . A n 
drejew a. N a zakończenie popisy  baletu .

(d) R ep e rtu a r  k in. K in o -tea tr  „Mi­
raż": potężny d ram a t „T raged ja  ko­
chanków".
~ K ino „Odeon": „Złodziej z B agdadu".

K ino „K om eta": „M iasto miłości".

Z Z aw iercia .
(z) A kadem ia  m łodzieży szkolnej.

s ta ran iem  sam orządu uczniów kl. siód 
mejt g im n. m ęskiego t-w a „Szkoła Śred 
n ia “ w Z aw ierciu  odbędzie się we wto­
rek, d n ia  11 listopada b. r. o godz. 6-ej 
wieez. w sa li domu ludowego T. A. Z. 
uroczysta akadem ja  d la  m łodzieży
szkolnej i rodziców, celem uczczenia
12-ej rocznicy odzyskania niepodległo­
ści i 10-leeia zwycięskiego zakończenia 
w ojny z bolszewikami.

N a  p ro g ram  uroczystości złożą się; 
przemówienie okolicznościowe, przezro­
cza^ ilustrujące^ osta tn ie  walki o wol­
ność, deklam acje, koncert skrzypcowy, 
w az przedstaw ienie noweli St. Żerom­
skiego p. t  „Echa leśne", inscenizow a­
nej przez p. Wł. S. Popiela, nacz. urzę 
nu skarb , w Zawierciu.

W obec tego, że czysty  dochód o rg an i 
catorzy przeznaczają n a  „Odpowiedź 
rreviranusow >” i  fundusz wycieczkowy, 
nie należy w afpić, że ta k  młodzież szkól 
na, ja k  i nauczycielstw o, oraz rodzice i 
saproszeni goście gorąco poprą ta k  
szlachetne w ysiłk i m łodzieży gim n. w.ę 
skiego i licznie przybędą n a  powyższą 
akadem ję.

(z) Rewizje. W ładze bezpieczeństwa 
przeprow adziły o statn io  szereg rew izji 
n „asów" tu te jsze j kom uny i  endecji, 
rezu ltatem  k tó re j było skonfiskow anie 
pkoło 200 kg. n ie legalnej b ibuły .

(z) Łobuzerka. W  organie  obcego ka 
p itaiu  „K urierze Zachodnim " ukaza ła  
się n apastliw a  i łobuzerska no ta tk a , ty  
eząea się sprzedaży w szkołach pocztó­
wek z podobizną m arsz. P iłsudskiego.

P o m ija jąc  już swoiste ośw ietlenie 
spraw y i ła jd ack ą  wycieczkę pod adro  
3em nauczycielstw a, stw ierdzić trzeba, 
że n o ta tk a  jest całkowicie k łam liw a.

Isto tn ie , jedna ze szkół p o b ra ła  od 
uczenie 30 groszy za w ejście na  przed 
staw ienie, a  uzyskaw szy zniżkę do 20 
groszy, zapronow ała dziec-iom kupno 
pocztówek za resztę pieniędzy t. j. 10 
g r. z w arunkiem  dopłacenia jednak  5 
gr., gdyż pocztówki kosztu ją 15 gr.

Jed n a  z m atek, ja k  w idać zaślepiona' 
party jn iezk a  odesłała pocztówkę do za 
rządu  szkoły z soczystem i a rg u m en ta ­
mi.

To dało powód „K. Z." do napaści 
na nauczyciel stwo.

(z) R ep ertu a r k in. K ino  „Stella": — 
M oralność pan i D ulsk iej. K ino „A pol­
lo": — R om ans współczesnej panny.

.ifćrżflam rętn ien ie w
doprowadza d© zajść gwałtownych,

Bójki i strzały — 8 osób  ciężej rannych — Kilkadziesiąt 
osób  poturbowanych. — Zniszczenie lokali organów op o­

zycji prawicowej.

Z O lkusza.
(ol) Z żałobnej k a rty . D nia 4 bm. licz 

se rzesze m ieszkańców  O lkusza odpro­
wadziły n a  m iejsce wiecznego spoczyn 
ku zm arłego profesora  tu tejszego  gim  
oazjum  ś. p. Ja n a  K azim ierza Dudwiń 
skiego. _ Ś. p. zm arły  by ł człowiekiem 
ogrom nie cenionym  i uchodził za jed ­
nego z najzdoln iejszych  nauczycieli. 
Jak o  m atem atyk  pracow ał w g im na­
zjum  olkuskiem  od początku jego ist­
n ien ia, tj. od 1916._Opróez p racy  zawo 
dowej _ pośw ięcał się z zam iłow aniem  
badaniom  astronom icznym .

N ad tru m n ą  p rzem aw iał p re fek t 
miejscowego g im nazjum  ks. dr. Lang- 
‘c ant er

O negdaj na godz. 8 wieczór zapowie­
dziany był w W arszaw ie wiec stronnic 
tw a narodow ego w resu rsie  o b y w a t e l ­
skiej. Bojowcy endeccy zam knęli idat 
kę schodową i nie chcieli dopuścić u a 
salę publiczności, posiadającej b ile ty  
wstępu.

N astąpiły, u tarczk i słowno, potem 
bojka, k tó ra-ze  schodów przeniosła się 
do ha llu  a  potem  na  ulicę.

W  tym  m om encie in terw eniow ała 
policja i s ta ra ła  się rozdzielić walczą­
cych. Tym czasem  na  u licy  zb ierały  się 
coraz ^większe tłum y i poczęły m an ife ­
stow ać n a  cześć m arszałka  P iłsudsk ie­
go. ^

Równocześnie endecja odbyw ała wieo 
na sali.

Mimo usiłow ań policji, by usunąć 
z pod gm achu re su rsy  publiczność, tłu  
m y wciąż_ rosły  i  coraz bardziej zw ar­
ty m  pierścieniem  opasały  gm ach wie­
cowy.

N agle z pośród tłu m u  pad ły  strza ły  
i rozpoczęła się m asow a bójka.

N a sa li prof. R y b arsk i wiec sam  ro z­
wiązał.

W ychodzącą z sa li publiczność roz­
proszyła  policja, usuw ając  jednocześnie 
zgrom adzone tłum y.

W tedy, g ru p y  m łodzieży ru szy ły  n s  
m iasto. Je d n a  z n ich  podążyła n a  ul. 
Zgoda, gdzie zdem olowała lokal adiniui 
s trac ji „ABC" i „Gazety W arszaw ­
skiej", d ru g a  ud a ła  się w A leje  Jcrozo 
lim skie pod Nr. 17 i  tam  zdemolowała 
lokal s tronn ic tw a narodow ego .i lokal 
redakcji „M yśli N iepodległej .

W  czasie u tarczek  i w alk i pod gm a­
chem re su rsy  obyw atelskiej zostało 7 
osób rannych , w tem  dwie ciężko; odwie 
ziono je  do szpitala.

K ilkadz iesią t osób zostało po turbo­
w anych zarów no z pośród publiczności 
ja k  policji.

W  zw iązku z krw aw ą aw an tu rą  w 
gm achu resu rsy  obyw atelskiej p rzy  ul. 
K rakow skie Przedm ieście 64, władze 
bezpieczeństw a zarządziły  niezwłocznie 
dochodzenie.

Sala  bufetow a resu rsy  została znisz 
czona. P ad ło  k ilka  strzałów . P rzy  
drzw iach w yjściow ych ponow iły się a- 
w an tu ry .

W zm ocnionym  oddziałom  policji pie 
szej i konnej z w ielkim  trudem  udało 
się zlikwidować zajście.

"Zatrzymano kilkanaście  osób.

Do rannych  wezwano pogotowie r a ­
tunkowe.

L IST A  RANNYCH.
D Je rz y  K artasiń sk i, la t 20, student, 

zam. W spólna 20 (rany  głowy).
.2.) W ładysław  B aran , la t  20, handlo 

wiec (rana  postrzałow a czaszki).
3) Z ygm unt R eutt, la t  19, student, 

zam. Przem ysłow a 36 (rany  cięte przed 
ram ienia).

4) Jó zef M agnola, la t 26. s tuden t 
zam. G rójecka 7 (rany  głowy).

5) M ężczyzna niew iadom ego nazw is­
ka, la t  30 (rany  głowy).

6) J a n  Zaleski, la t  24, student, zam. 
H oża 47 (rany  głowy).

7) S tan isław  Z arański, student, zam. 
In flan ck a  1 (rany  głowy).

8) J a n  M ajewski, s tuden t (rany  
tłuczone głowy).

Ciężej ran n y ch : K artasiń sk iego  i Ba 
ra n a  odwiozło pogotowie ra tunkow e do 
szp ita la  św. Rocha.

W śród lżej rannych  i poturbow anych 
jest syn  b. posła S taniszkisa.
C H O D N IK I ZA SRA N E PLA K A TA M I.

Poza zniszczeniam i, dokonanem i w 
adm in is trac jach  organów  opozycji p ra  
wicowej, p rzy  w targn ięc iu  do lokalu  za 
rządu  stronn ic tw a narodow ego przy ul. 
Jerozolim skiej, z okien wyrzocono na 
ulicę k ilka  centnarów  papieru .

Chodniki, wzdłuż k ilku  domów, zasła 
ne by ły  u lo tkam i, odezwam i i p lak a ta ­
mi.

P o lic ja  w krótce zlikw idow ała zaj­
ście, nie dopuszczając do dalszych awue 
tu r  i zamieszek.

Do późnego w ieczora g rom adziły  się 
tłum y  publiczności w okolicy Jerozolim  
skiej, M arszałkow skiej i B rackiej.

Z ajścia  te  piszo „K ur. Por." — prze 
jąć  m uszą najg łębszym  sm utkiem . Roz 
nam iętn ien ie  przedwyborcze, w yw ołane 
chronicznym  fanatyzm em  stronnictw  
opozycyjnych, p rzyb iera  form y ze 
wszech m ia r ubolew ania godne. Oddzia 
ływ anie n a  uspokojenie um ysłów jest 
obowiązkiem  w szystkich czynników, 
m ających  wpływ na  szersze m asy  i zda 
jących  sobie spraw ę z powszechnie od 
czuw anej już  konieczności podniesienia 
•naszego życia publicznego z tego pozio 
m u, n a  k tó ry  w prow adziła je  dem agog 
ja  p a rty jn a , nie licząca się ze sku tkam i 
sw ojej p ropagandy, prow adzonej bez 
p rzeb ie ran ia  w słowach, hasłach  i śród 
kach dzia łan ia

Rozpaczliwa walka o wolnoSC.
Bunt więźniów Sing-Singu stłumiony morderczym ogniem  

granatów I karabinów maszynowych.
K rótkie depesze doniosły przed 

dwoma dniami
o buncie czterech więźniów  

w najstraszniejszem więzieniu ame- 
rykańskiem Sing - Sing, zaznacza­
jąc, że bunt został stłumiony.

Dopiero obecnie do opinji pu­
blicznej przeniknęły szczegóły tego 
buntu, podczas którego czterech zde 
cydowanych na wszystko młodych, 
bo zaledwie 20-letnick zbrodniarzy 
musiało stawić czoło arm ji 250-ciu 
strażników więziennych. P lan  ucie 
czki był doskonale opracowany. Wię 
źniowie zdob) wszy skądś rewolwe­
ry  zażądali, by ich zaprowadzono 

do spowiedzi.
Gdy „skruszonych grzeszników** pro 
wadzono od spowiedzi przez kury 
tarz, herszt ich H arry  Gordon dobył 
nagle rewolweru’ i wraz z trzema po 
zostałymi zaatakował dozorcę Bour 
dona. Prócz Bouraona obezwładni-j 
no również 9 innych strażników i 
zamknięto w jednej z cel.

P rzy  pomocy odebranego B b a t-  
donowi klucza więźniowie wydostali 
się na leżący na uboczu 

skalisty pagórek, 
znajdujący się jednak jeszcze w obrę 
bie murów więziennych i poczęli się 
skradać do miejsca, które najsłabiej 
było strzeżone.

Na nieszczęście dla nich zapom­
nieli zrewidować Bourdona, który 
miał jeszcze jeden klucz w kieszeni, 
którym otworzył celę i wypuścił to­
warzyszów. Zaalarmowano natych­

miast całą straż więzienną. W szyst 
kie podwórza i zaułki więzienne zo­
stały oświetlone
oślepiającem światłem reflektorów.

Z 8 ruchomych wieżyczek pan­
cernych karabiny m a śc io w e  nie­
ustannym ogniem krzyżowym zam­
knęły dostęp do wszystkich bram. 
250 strażników uzbrojonych w kara 

biny maszynowe i ręczne, 
rewolwery oraz bomby z gazami łza 
wiącemi rozpoczęło poszukiwania za 
zbiegami. Gdy ich znaleziono na ska 
listem pustkowiu za budynkami wię 
ziennemi rozpoczęła się rozpaczliwa 
walka.

Prażeni ogniem karabinów ma­
szynowych czterej zbiegowie kryli 
się za odłamkami skał, odstrzeliwu 
jąc się z rewolwerów. Mimo przy 
gniatającej przewagi więźniowie 
wytrzymali

morderczy ogień 
przez kilka godzin. K ilkakrotnie ś  vi 
tała im nadzieja, że mimo wszystko 
uda im się umknąć.

Przywódca zbiegów H arry  Gor­
don został zabity granatem ręcz­
nym, drugi padł przeszyty kilkuna' 
stoma kulami karabinu maszynowe­
go, trzeci dostał się w ręce strażoD 
ków w chwili, gdy pod jego nogami 
wybuchła

bomba z gazem łzawiącym, 
obezwładniając go. Czwarty ścigany 
przez strażników i ich kule poddał 
się dopiero wtedy, gdy zabrakło mu 
już amunicji.

(ol) Nowy związek w  Olkuszu. N a
osta tn ie j kon ferenc ji rejonow ej n a u ­
czycieli szkól powszechnych w O lkuszu 
pod przew odnictw em  kierow nika szko­
ły  powsz. N r. 1 założone zostało koło 
lig i m orsk iej i rzecznej. P ow sta ła  o rga  
riizacja liczy 18 członków ze sfe r n a u ­
czycielskich. Z dniem  1 lis topada roz­
poczęło koło sw ą działalność, jako  od­
dymi ligi m orsk iej i rzecznej w K atow i

(ol) N ow y gm ach szkolny. W  'Wol­
brom iu  rozpoczęto budową nowego bu 
dynku szkolnego, k tórego  b rak  ta k  b ar 
dzo d a je  sie odczuwać. P ra c ą  nad za­
kładaniem  fundam entów  i budową gm a 
chu k ie ru je  p. K uźn iarsk i, inżyn ier m. 
Olkusza.

(ol) W izyta  k u ra to ra . W  tych  dniach 
p rzyby ł na  konferencję  z d y rek to ram i 
m iejscow ych szkół średnich k u ra to r  
okręgu szkolnego krakow skiego dr. 
K upczyńskL

- 5 tr . 5.

(ol) K rw aw a b a jk a  na  ulicy. O negdaj 
ul. A u g u stiańska  w Olkuszu były miej 
scem krw aw ej bójki, pow stałej z powo 
du nieporozum ienia na tle  oroiveznem. 
Na przechodzącego w spom nianą u licą 
•jiiljana Cieślika, m ieszkańca wsi P a r- 
eze pod Olkuszem, napad li uzbrojeni w, 
noże jego przyjacielo. W ynik  nierów ­
nej w alk i był tak i, że C ieślika przewie 
no n o  do szp ita la  św. B łażeja  w Olku­
szu gdzie lekarz  stw ierdził oprócz in ­
nych obrażeń ciężką ranę, zadaną w 
pjers, grożącą u tra tą  życia.

Spraw ców  pobicia, F e lik sa  Olesiń- 
skiego z Pom orzan i J a n a  W alugę z 
Lasek, gin. Bolesław , aresztow ano.

SZTUKA P. SZYLLERA, 
a „Kurjer Zachodni".

W ielce szanow ny panie  R edaktorze!
W iedząc, że „K u rje r Zachodni" je s t 

czy tyw any  ty lko  przez s fe ry  endecko- 
kapita listyczne , w rogie naszem u paó- 
stw u, zw racam  się do pana  R edaktora , 
jako  do człowieka popierającego  sfery  
p ro le ta riack ie  o umieszczenie w obro­
n ie  m ojej w „E xpresie Z agłębia" oaste  
pu jącego  oświadczenia:

Dowiedziałem  się, iż w nieczytyw a- 
nym  przezem nie endeckim dzienniku 
„ K u rje r  Zachodni", w n r. 251 z dn ia  30 
ub. m. i n r. 254 z d n ia  4 bm. p. Józef 
Szyller, w zw iązku z w ystaw ą obrazów 
t-wa a rtystyczno  - literack iego  pozwą 
la  sobie na  napaści pod m oim  adresem .

Czyni mi zarzu ty , iż jestem  z zawo­
du szewcem i za jm u ję  się sztuką, że w 
sali, w k tó re j w isiał obraz A. K ędzier­
skiego znalazł się i m ój skrom ny obra­
zek. zw raca się także z tego powodu 
z zarzu tam i przeciwko t-stw u art.-lit.

Nie podoba się p. Szyllerow i, że 
t-stw o artystyczno  - lite rack ie  wyszu­
k u je  i pop iera  na te ren ie  Z agłębia lu ­
dzi. bez względu. n„  sk rom ny za­
wód, k tó rzy  poza ciężką p racą  zam iast 
pić wódkę w knajp ie , oddają  wolne 
chw ile sztuce, n ie  m a jąc  z tego żad­
nych zysków, jedyn ie  w ydatk i n a  f a r ­
by. ram y  i t. p.

P . J . Szyller bowiem jeśli coś robi, 
to ty lko  dla pieniędzy. I  d latego się za­
przedał k lice endeckiej, k tó ra  otworzy 
ła  m u łam y sw ojego pism a. Co w niem  
w ynisu je ten  a r ty s ta  z Czeladzi, sam 
pochodzący z p ro le ta riack ie j rodziny, 
to  końby się uśm iał.

W olę ja , panie Szyller. rze te lną  p ra ­
cą szewca zarab iać  n a  życie, niż żyć jak  
pan z żebraniny, w yłudzając pieniądze 
na nraw o i lewo. i n ie oddając ich.

P ra c a  n i°  hańbi. J a  robię b u ty  so 
lidnie, a pańska  p raca  w tow. a r ty ­
styczno - literack iem  p rzy  szopce Za­
głębia nie by ła  solidna, ja k  to sam 
widziałem, bo większość pańskich figu  
rek  popraw iali in n i artyśc i, a n iek tó re  
f ig u ry  i ja  po panu  m usiałem  p o p ra­
wiać.

L epiej być uczciwym  szewcem, niż 
tak im  „a rty s tą"  i m arn y m  człowie­
kiem .

S tan isław  Zych 
członek t-sfwn a r t. - literack iego  

w Sosnowcu.

O I/R R Z Y M T A  K A T A S T R O F A
GÓRNICZA W AM ERYCE.

140 górników zasypanych.
W  St. Zjednoczonych, w  kopalni 

węgla pod M illfield w  stanie Ohio 
wydarzyła się w środę straszna ka­
tastrofa w  szybie 58, należącym do 
Creek Coal Co, na głębokości około 
60 metrów, w  którym zajętych było 
przeszło 300 górników.

170 górników udało się urato­
wać, reszta zaś, między nimi prezes 
i 3 wyższych urzędników towarzy­
stwa jeszcze pozostaje zamknięta.

Akcja ratunkowa niezmiernie 
jest utrudniona wskutek wybuchu 
pożaru, który nastąpił natychmiast 
po eksplozji. Na miejscu katastrofy 
rozegrały się rozpaczliwe sceny.

Tysiące krewnych i przyjaciół 
przyglądało się rozpaczliwym usiło 
waniom kolumn ratowniczych, gdyż 
jak skonstatowano w dyrekcji, zam 
kniętych jest w  szybie więcej ani­
żeli 140 robotników.

Zvcic gospodarcze*
G IEŁD A

W arszaw a, 6. 1L
W arszaw a Do' 8.92 i  pół
N ow y-Jork  8 914
Londyn 43.33
P a ry ż  35 93
W iedeń 125.65
P ra g a  26 45
W łochy 46.70
B elg ja  124.42
B udapeszt 15515
S zw ajcarja  173.69
H oland ia  355.14
B ukareszt 5.30
B erlin  212 58
Doi. W ar. pr. obr. 8.923/«

5-cio proc. Poż. D olarow a zł. 56.00—55.00 
5-cio proc. Poż. Koriwer. zł 48.00 
3-ch proc Poż. B udow lana zł. 50.00 
4 proc. Poż. In  west. zl. 101.00 
41lt Ziemskie K redyt, zł. 52.00 

T endencja mocniejsza.



Dwudziestoletni „oio;e s “ czterdziestoletniej co
Mąż kupiony za motocykl.

Przed widem francuskiego mia­
sta Lee Mans toczył się niezwykły 
proces.

W charakterze oskarżonej wystę 
powała pewna kobieta około lat 
c z te rd z ie s tu .  Ciążył na niej zarzut 
pobicia ojca.

Oskarżona, wysoka i tęga kobie­
ta wysłuchawszy pytań Bątiu, odpo­
wiedziała

ze swobodą:
— Tak. V\ vbiłam go, ale uw a­

żam, że jeszcze o wiele za mało do­
stał.

— Jakże oskarżona może tak mó­
wić o swym cjcul — spytał oburzo­
ny sędzia.

— Zusługuje na to, — odpowie­
działa energiczna niewiasta. — A 
zresztą, to wcale nic mój ojciec, tył 
ko ojczym.

— Ojczyma także należy szano­
wać, — upominał ją  sędzia. — Czy 
oskarżona gotowa jest go przepr > 
sićl

— Przeprosić? — wdowa rozeó 
miała się ironicznie — proszę, mech 
pan sędzia każe go zawołać.

Sędzia poleeii wezwać poszkodo 
wanego. Wicłok owego „ojca" ouu- 
dził na sali

sensacją.
Był to bowiem chudy i mizerny 

wyrostek, lat najwyżej dwudziestu.
— Pan jest iłoger Chaslot, o j­

czym tej pani?
— Tak. — Jestem  mężem jej 

matki.
-— Ile lat ma pańska żona.
Młodociany ojczym odpowiedział 

po chwili wahania:
— 72 latał
— Nie ożeni!'się pan chyba z mi 

lości? — zapytał sędzia.
— O. nie — odparł Chaslot. Ka­

czej z powoda... motoc’yklu...
W śród ogolnej wesołości, jaka za 

panowała na sali opowiedział mio­
dy małżonek swą

żałosne historją.
Był on chłopcom, rozwożącym 

po przedmięśniach gazety. Starusz­
ka za na a la ku niemu sympatją, ob­
sypywała go podarunkami, wre.sz-

SWTaiki«
ż ą d a jc ie  w  ap te - 

k a - h  i sklacł. ap t. 
n 'gj.en .czn prr.y- 

-vp k i d ia  d z iec i

„Puder Gzd£i“
0T /-v-.

(* kc/„-usi<tem)\

u trzy m u jące j  c ia ­
ło  dzit-cka w zrdo- 
vi i u • czv g ■ i

cie, zaproponowała mu małżeństwo.
Chaslot sgodzik się, ale pod wa­

runkiem, że małżonka ofiaruje ni a 
m otocykl..

„Młoda“ para pobrała się, Chas 
lot e trzymał motocykl, ale nie prze

?S vvf /iAn.. 1 1>.

'“SĘuTKikNl

rnono i sprzedaz.

widział tego. że dorosłe jego „dzie 
ci“ będą go pi ześladowały.

Sąd uniewinnił pasierbicę, a nie 
szczęsny dwudziestoletni ojczym 
wrócił do swej 72-letmej żony i „mi 
łego“ pożycia domowego.

Pe z e d

D u/jE W K o. owocowe w yborow ych  od­
m ian a g re s ty ,  Dorzoezki po leca  K aszyń­
ski: Zaw iercie —_ S enato rska.__________
’’H)W A budka z urządzeniem  i miesz 
.auiem  do sp rzedan ia  przy  ul. Ludwi-
,a  4^ Sosnowiec. _______ _________ _
I’liEM A  za gotowkę i na ra ty  praco w 
nia J . Ohin:o,ewskiego. B obotnicza lb
w Sosnowcu  _    .
DO sprzedania  „Ford" k a re tk a  m ało 
iżywany. na dogoiluyoh w arunkach . 

W iadomość u Józefa M iernikow skiego 
-osnowiec, ul. Dań low ska N r. 22. Z gła­
szać sią w godzinach ran n y ch  w dniu
j_ i_8 bm od godz. 9-tej do Inszej _P-_P;_

m agiel bardzo tam o za 
15u ' ’T_:- L m o śc :  P s a r y ,  sk ład
wóth..   .
PO RTEO t \  \  k ró tk i do sp rzedan ia  o- 
•azyjuie- W iadom ość: Sosnowiec, S taro

- c ;] r  o  1

POSADY I PRA CE.

K sn o -te a tr
„ W a w e l "
w  S i c l c u

ob ok  hościołt-  
Tcl. 7-65.

DZ ]Ś ! W y ś w ie t l a  film p o d w ó jn y  pt.^ DZIŚ S
I H i i O S C I

ill c a  s e i ja  z  c y k lu  j e ź d z ie c  Oez g .o w y "  p. L

„ T a j e m n i c z a  m o c “
W  roli e łó w n e i  H A R R Y  PE E L .

Wkrótce: „P R Z Y B Ł Ę D A '. „ZŁ ETO PUSTYNI'.

K i n o - T e a t r
R S *  * »1

„ M s r a z
dąbrowa Górnicza, I 3-ęo Ma  ̂ 14

te le fon  3-01.

O d  c z w a r t s u  6 do  n ied z ie l i  9 l i s to p a d a  b. r. w łą c z n ie  
P o tę ż n y  su p e r f i lm  reżyse r i i  g e n ia ln e g o  JO E  M A Y  A

P o ry w a ją c y  d r a m a t  ro m a n ty c z n e j  m iłości.  W  fOŚach pO- 
p iso w y ch  GUSTAW PROŁKL £H b o h a te r  f i lm ów  „A sfa lt"  
i „ P o w ró t  z n iew o li"  o raz  w o ś n ia n a  ŁJłiH A  H A 1 0 » 

i r a s o w y  A. SZLETTOW.

BACZNOŚĆ — MA SCESiliE —  BACZNCSC'
Przejazdem .rośain- P j, A ,» r n v  W!«łs!5 zespołu bałałajkowego 
nie w ystąpią____b 0  0  i IUi'.?|Sft! lmj a NDR EJ E WA.
ó n  a  u ł  iłł»e Fenom enalnego  baletu rosyjskiejo
Sp  6W , I111SZVH9, tdSiGB b-cia a l o s z a  i w o ł o d j a

K I N O

„ M o  m u s *

P o g o ń .

Od p ią tk u  7 do niedzieli 9 list ipada Rekordowe arcydzieło:

„M iasto M iłości"
Potężny d ram at uokus, nam iętności i w ytw ornego p rzep ych u  n o ­
cnego Pa iyża  Największa rew ja  św ia ta  filmowego, w której w y ­

stępuje  tys ące najpiękniejszych girls.
W roli gł. N ajw v tAorniei«zy am an t  n w  salonów iVf A PETROWIC7.

U W A G A! W n  c d z ie lę  o g o d z  1 1 p o r a n e k  d la  m ło d z ie ż y

Anons: O d  w to rk u  1 1 l i s to p a d a  „ M a łż e ń s tw o  n a  z ło ść ” 
—  z B u s te r  K .eatonem  —

Kino-Teatr
Dźwiękowy

, f f e w o ś G i f

BĘDZIN.

Od środy 5-go do niedzieii 9-gu l i - tupada  rb. po raz oierwszy w 
hi-torji fil i u  t’ols iue słowo i po lska  p ieśń  z ekranu! Pierwszy 
wielki f lm polsko-am erykańsk i 100 proc. dźwiękowo - śp iew ny 1 
mówiony, reżyserowany przez znakomitego konfe ran s je ra  te a t ru  

Qui t ro Quo” w Warszawie, F ryderyka  Jarosego

REWJA HOLLYWOODU!
15 przebo ów! 200 girls! Najpiękniejsze p ’osenk l w  wy a on ani 
HANKI iRDONuWNY Na’fiek n ie jsz e  przeboje KAROLA HANUŚ/.Aj 
W roi gl stynui artyści polscy ra em z zna omiteml gwiazdami i 
Ameryki HANKA ORiJONuW.vA, KAROL HANUśZ, Buster K ea to n , | 

— John Giloert. Conrad Nagel i Bessie Lov», —
Nadpr0° ra m  100% dodatek  d ż iękowy pt. D jabelska  Lekcja w 2 akt.S

N a zasadzie a rt. 52 i 53 U staw y  z dn ia  19 m a ja  1920 r. o przym usow em  
ubezpieczeniu na  w ypadek choroby Dz. Ust. Nr. 44. ooda.je się do publicznej 
w iadom ości, że dn ia  17 lis topada 1930 r. o godz. 10 w D ąbrow ie przy ul. 3 M a­
ja  Nr. 4 odbeizie  sią licy tac ja  w I I  m n n in ie  ruchom ości sk ładających  się z 
m aszyny do p isan ia , szafy  na  m a te r ia ły  p iśm ienne s t o ł u ,  b iu rk a ^ p ra sy  i wie 
szaka, osza<*Rva.nych n a  Zł. 550 należących do Edm M irka i S-ki na  p o k ry ­
cie należności Fow iatow ej K asy  Cuorych w Sosnowcu. n . .

Ruchom ości obejrzeć m ożna w dniu licy tac ji od godz. 9 — 10 spis zas ta ­
kowych codz;cim ie od 8 do 9 u O kręgowego E g zek u to ra  Pow iatow ej K asy
C horych w D ąbrow ie, ul. 3 M aja  14. ok ręg o w y  E gzeku to r

Pow iatow ej K asy  C horych w Sosnowcu 
Okreiru D ąbrow skiego 

D ąbrow a, dn ia  6 lis to p ad a  1930 r. W RÓ BEL ANTONI.

z. u. 18/30 O C s Ł O S Z r N I C
W ydzia ł H and low y Sądu  Okręgowego w Sosnowcu na  zasadzie a rt. _11 

Rozporządzenia P rezy d en ta  R zeczypospolitej z dnia 23 g ru d n ia  19-7 roku  
(Dz U st N r. 3/28, poz. 20) o zapobieganiu  upadłości, ogłasza, ze decyzją cją 
du z dn ia  31 październ ika 1930 roku  udz ie lił idojżAzowi G rundm anow i w 
dżinie, ul M ałachow skiego Nr. 6 odroczenia w yp ła t n a  okres dalszych trzecn 
m iesięcy t. j. do dn ia  25 stycznia  1931 roku.
Sosnowiec, dn ia  5 lis topada 1930 roku.

S ek re tarz : (F, Chropacz). Przew odniczący: (S. M nchanow).

i!!0.— ZŁ. m iesiqczuie zarobią hand la­
rze, dom okrążni, agenci, sprzedażą a r ­
tykułów  dziennej potrzeby Zgłoszenia 
bisemne p rzy jm u je  firm a ..Pnr“, K ato
v ice. P y rek cy jn a  10. pod ..500“._______
UWAGA: K ilkaset złotych m iesięczni- 
noże zarobić każdy Bezwzględność po 
wyższego zarobku g w aran tu je  poważna 
firm a. O fertv  ło  Adm. „Expresu" pod 
S ta ły  d o c h 'd “. _________

Z. 1051/30. OGŁOSZENIE.
Sąd P ow iatow y w Sosnowcu wzywa niniejszem  obecnego posiadacza za­

ginionych weksli -  'na 300 złotych z d a ty  15. V II. 20 r. pL. 10 X II. 30 r. i na 
331 zł. 'z  da ty  15. V II. 30 r. pl. 25. X II. 30 r. z w ystaw ienia  F eliksa  Jan so n a  
w Sosnowcu -ia zlecenie firm y  „F ihroprzem ysł _ J . K estenbaum  i is a. 
W arszaw ie aby w czasokresie 60 dm najpóźniej do 1 stycznia  1931 r. zgł. r.i 
się w Sadzie Pow iatow ym  w Sosnowcu i okazał te weksle Sądowi. Po 
wie w yznaczonego term inu  Sąd uzna weksle za um orzone na  zasadzie art.
rozp. o p raw ie wekslowem. ^  pow iatow y {_ } w . G rzegorzewski.

Za zgodność:
St. S ek re tarz  ^ąd u  W. M adcr.

©rutśłśca płuc je s t nieuleczalną i co­
rocznie, nierobiąe różnicy dla  płci, wie 
ku i Btanu, kosi m iljony ludzi. — Przy 
zwalczania ekorób płucnych, bronchitu,
uporczyw ego, męczącego kaszlu i  t. p, 
s to su ją  pp. Lekarze:

„BALSAM  THIOCOLAN „ AGE"
k tóry  u ła tw ia jąc  w ydzielanie się piwo 
eiuy w zm acnia orgauizm  i sam opocza 
eie ehorego oraz powiększa wagę c ia ła
i usuwa kaszel.

"WDOWA in te ligen tna , um iejąca prow a 
dzić gospodarstw o, poszukuje miejsca; 
w kasynie  lub u sam otnego pana, m iei 
scowość obojętna. Zgłoszenia „E xpres“ 
D ąbrow a d la  „Wdowy".

zapisaniem  sie na jak ikolw iek  k u rs  
szoferski zajdź do W arszaw skiej Szkoły 
IN ŻY N IERA  FROM A, Sosnowiec, W ar 
szawska 22.

PA LA CZ poszukuje p racy  w firm ie  
lub w zakładach, zna jący  sie na róż­
nych kotłach i może objąć p race w 
ch arak te rze  m aszyn isty  dc m'aszyn pa
rowych. W iadom ość „E xpres“ Będzin.
PO TRZEBN A  służąca, znajom ość 
kuchni — gotow ania pożądana. Sosuo 
wiec. W arszaw ska 8 Ogłazowa. 
W DOW A in te lig en tn a  poszukuje za.ją 
cia u sam otnego pana, chetnie u rz ę d u  
ka państw ow ego, miejscowość obojętna. 
Zgłoszenia .E x p res"  D ąbrow a pod „Irn 
te ligen tna".

L O K A L E .

P O S Z U K U JE  pokoju z kuchn ią  w »o-s 
snowcu. Mogę dać czynsz roczny z gó­
ry. Proszę o Dodanie adresu do Admis 
n is trae ji „E xpresu  Zagłębia" Sosnowieą
pod „Poszukuję".  _
SZUKAM  pokoju um eblow anego lub 
m ieszkania  pojedynczego albo pokoju ż 
k uchn ią  za czynszem m iesięcznym . 
Zgłoszeuia w adm in istrac ji pod W .95.

H P -Zgubione dokum enty.

UW AGA! K A N D Y D A C I NA SZO FE­
RÓW M ECH A N IK Ó W . Chcąc bvc zdo' 
nym  szoferem  trzeba się wyszkolić, 
tam  gdzie są w arsz ta ty , k tó re  przed za- 
pisaniem  się można obejrzeć. Jazda  na 
sam ocho lach  k ilku  typów  z różm-ni: 
p rzekładniam i. Po ukończeniu /n k ie i  
nauki, może słuchacz mieć p o j ę c i e  o 
szoferstw ic i być zdolnym. W iedzę ,ę 
zdobędzie na k u rsach  St. Konopki, bp — 
snew iec Swobodna 7. Z apisy  na nowy 
k u rs  codziennie.

BEK A LA R C ZY K  Genowefa zgubiła 
książeczkę K asy  C horych w ydaną W
Sosnowcu. ...... ............. .
HOŁOTA Leonard zgubił książeczkę 
K asy  C horycu w ydaną w Sosnowcu. 
S IK O R A  W incenty  zgubił książkę woj 
skow ą w ydaną przez P . K. U. Będzin. 
DZIW OSZ S tan is ław a zgubiła  leg ity ­
m ację  zasiłkow ą i dowód osobisty, wy< 
dany przez m a g is tra t sosnowiecki. 
K A T O L IK  S tan isław  zgubił książecz­
ko, w ojskową w ydaną przez P . K. U
Zaw iercie.  _________  -
JA S K Ó L S K I G rzegorz zgubił książkę 
kasy chorych N r. 148251 w ydaną w- bo.
snowcu.   - __ _
R A JC A  E ugen iusz  zgubił książkę k a ­
sy chorych w ydana w Sosnowcu. 
N O W A K O W SK A  J a n in a  zgubiła wy­
ciąg  z ksiąg  ludności w ydany przez 
m a g is tra t na Sosnowca.
P A F L U K IE W IC Z  Jćze f zgubił k s ią ­
żeczkę k asy  chorych, w ydaną w Sos­
now cu.   __________ ._____ ■
T U R L E J Ja n  zgubił książeczkę inwa-> 
lidzką, w ydaną przez P . K. U. Mie­
chów.  ______ _________ —
O C IE P K A  S tefan  zgubił książeczkę 
poborow ą — rytuniow ą, w ydaną w bo 
snowcu. P roszę zwrócić za w ynagrodzę
niem  w łaścicielowi. ______  -
D N IA  28/X  zgubiono w Siew ierzu 
po rtfe l z pieniędzm i i dokum entam i, 
w yciąg  z ksiąg  ludności Żywiec, ksią­
żeczkę w ojskow ą na  nazwnsko E dm und 
W oźniak, w ydaną przez P . K. U. bos- 
nowiec. U praszam  znalazcę o łaskaw e 
zw rócenie dokum entów  pod. Łidmuuci
W oźnink „Uje^sce". _________ _
C H R ZA N O W SK I S tan isław  zgubił 
książkę w ojskow ą w y d a n ą ’przez P. K. 
U. Sosnowiec Książeczkę obchodową 
w ydaną przez gw ar. U r. R enaid , w y-. 
s iąg  z ksiąg ludności w ydany przoz 
gm. Chrobek. pow. Pińczów.

T g T T E . " "  _
U N IEW A ŻN IA M  zgubione pozwolenie 
na  kupno broni wTydane przez starostw o 
Z aw ierciańskie w dniu  29-4-1930 r. za 
1. 121.997-1089 na  im ię K azim ierza Pod-
m agórskiego.    _
U N IEW A ŻN IA M Y  zgubiony weksel z 
w ystaw ien ia  S ach ja  N euhofa ze Szo­
p ien ic  n a  zlecenie F ab r. Octu „Ideal“ 
w Sosnowcu na  zł. 134.75, pł. 14.I1T. 31 r. 
Zwrócić za w ynagrodzeniem : Sosno-
wiec „Ideał". I-go M aja  25.____________
ZA wszelkie Tługi żony m ojej Józefy  
z K uszew skich nie odpowiadam .

S ta n is ła w Pasek, D ąbrow a. 
ZGUBIONO weksel na sum ę 275 zł. 
p ła tn y  16 lu tego  1931 r. w ystaw iony 
przez Józefa  K iw kow icza n a  zieceme 
Mos'zka K iw kow icza z żyrem  sukceso­
rów’ M. C ukierm ana. Znalazcę proszę o 
zw rot do ad m in is trac ji „Expresu
dla  H. ________________________
LA N G N ER S tefan  zgubił książeczkę 
kasy  chorych w ydaną w Olkuszu, Kto-
ra  się uniew ażnia. _____ ____
W ZYW AM  Spółkę „Gleba" w Z aw ier­
ciu do zw rotu w eksla in blanco z wy­
staw ien ia  m ojego na sum ę,500 zł- któ­
ry  uniew ażniam , M szczynski Ju lja n ,
Łazy. _______________ ______— r—
SZCZEPA N A  Z ygm unta, m ieszkańca 
P iek ła  ostrzegam , iż w ystąpię na ero- 

sadową o ile nndal b idzie  szargał 
op in ję  naszego m ałżeństw a.

^  Zygm untow a.
WRÓŻY w iedzą ta jem ną, ty lko po dwa 
złote. P rzy jm u je  cały  dzień Sosnowiec, 
C zysta 9 L w a  oficyna, 11 piętro.

W vdaw cps H e le n a  M o o s io rsk a
D iu k . „EńsDrea Z a a ł e b i  e “ S o sn o w iec , u l. T a a tra ln a  1. te l. 4


